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Plan Anstrji.(Do oharakterystyki sytuacji.—

— Pielą' sprawy przędli tawalde).

Sytuacja od wczoraj w niczem się nie zmie
niła. Ta sama duszna atmosfer?, ten sam kon- 
oart europejski wiszący na włosku, te same nie
bezpieczeństwa, grożące pokojowi, te same na
wet pogłoski. Jest wiele sjnptomatów dają-

Dnlcignańska dąży 
łące 
eży

cych do mydlenia, że sprawa 
do zabagnienia. Są znoi mne, przemawiające

rwszych nalza zaostrzaniem się jej. Do pierwszych 
wie^\ która pomimo kategorycznych zaprze
czeń, nietylko utrzymuje się w sferach politycz- 
nye , ale posiada nawet tyle żywotności, że w 
corai inny; rodzi się punktach i coraz śmie
lej głowr podnosi. Jest to pogłoska o konferen
cji mającej się zwołać do Wiednia. Z nią li
cuje wiadomość, że zbiorowa flota opuszcza Gra- 
vozę i 'przenosi się do zatoki Kotowskiej, co 
zdaje się uprawniać domysł, iż mocarstwa szu
kają sposobu wycofiuia się od demonstracji fi >t.

Ale wobec tej pogłoski jest inna, groźniej
sza, iż po za koncertem uropejskim formuje 
się pomiędzy niektóremi gabinetami spółka, ma- 
ji a zamiar na własną rękę przeprowadzić na- 

:ód uchwałę traktatu berlińskiego co do Czar
nogóry, a następnie uchwałę konferencji ber
lińskiej co do Grecji. Ze w tej spółce prym 
wiedzie Anglia 1 Moskwa, łatwo się domyślić. 
Ale jest także mowa i o Włoszech, ale 
temu Dńitto stanowczo dzisiaj zaprzecza; jest 
także mo i o Francji, co w sferach burżu- 
aąji paryskiej wywołuje niemałe oburzenie, a 
ytufe radykalnej daje pocbop dc nwt
zwołaniem do Paryża olbrzymiego mityngu w 
eeła oświadczenia, że lud fraucuzki nie życzy 
sobie aby Francja mieszała się w sprawę wscho
dnią.

Jak się zapatrują na sytnację polityczne sfery 
anstrjaokie, najlepiej nam określa dzisiejszy 
Fnrnitnblatt. Pisze bowiem między innemi tak:

„Nie chcemy się wdawać w domysły co do 
rokowań, jakie się terał toczą między gabine
tami. Nie mamy zamiaru odgadywać jak mo
carstwa odpowiedzą na żądanie Czarnogóry, aby 
ją Europa wsparła militarnie i politycznie. Być 
mole, że każde z mocarstw da inną w tej mie
rze odpowiedź; ale to pewna, że i w takim 
nawet razie Turcja nic na tern nie skorzysta, 
leżeli zamiast całej Europy, wystąpi jedno lub 
,«rę moearstw z orędownictwem sprawy czar
nogórskiej. Akcja zbiorowa wszystkich mo
carstw może w najlepszym razie dojść tylko do 
“'ew»ego punktu.

„Natomiast akcja takiej Anglii lub takiej 
Ifoekwy lub ich obu razem może pójść znacznie 
dniej, bo pozbawiona jest tych hamulców, tych

żywiołów umiarkowanych, jakie z koniecznobii 
rzeczy figurują .^kążdym koncercie europej
skim. Turcja.nie może przecież przypuszczać, 
że znajdzie s&j w Europie chociażby jedno mo
carstwo) itóręby w danym razie zechciało miecz 
z pochwy wydoU/ć w obronie jej sprawy. Wpra
wdzie może nadejść taka ęwentnalncść, że w 
grę się wmieszają inne mocarstwa, jeżeli An
glia lub Moskwa zechcą na własną rękę prowa
dzić sprawę czarnogórską. Jest nawet bardzo

Srawdopodobnem, że taka ewentualność nadej- 
zie, ale taka interwencja nie będzie miała na 

oku interesów Turcji, lecz odbędzie się jeno pod 
hasłem własnych interesów interweniujących mo
earstw. Niech więc nad tern dobrze się zasta
nowią w Stambule, zanim wyrzekną ostatnie 
słowo w sprawie dulcignańskiej.*

Z tego ustępu inspirowanego organu wno
sić więc mamy, iż w Wiednin zdecydowani są 
miarkować zapędy Angł{i i Moskwy tak długp, 
dopóki się to tylko da; w razie zaś gdyby An
glii i Moskwa poczęły jiałać na włisną rękę, 
wtedy mobilizować armię i rnszać na Salonikę. 
Dawno domyślaliśmy się, że taki plan żywią 
sfery wiedeńskie i że tylko dzięki jemu, patrzą 
z taką obojętnością na zgon Tnrcji.

Telegram wiedeński dwie d&żne rzeczy do
nosi — raz o zwołaniu delegaeyj wspólnych na 
19. bm., w powtóre o rekonstytuowaniu czeskiej 
krajowej Rady szkolnej, u có się Czesi uporczy
wie upominał*, gdyż w nowej Radzie szkolnej 
są lepiej jak w dawnej reprezentowani, i już 
nie będą ich mogli centraliści krzywdzić tak 
jak dotąd na polu najboleśniejszem, bo wycho 
wania przyszłych pokoleń, a więc i przyszłości 
ojczyzny.

Ważną też jest wiadomość, że Wiener Abp., 
kł a dotąd była prawie tylko felietonowym do
datkiem Wiener Ztg.t zamienioną będzie w isto
tny, jawny organ pólurzędor; i służyć będzie 
do demaskowania kłamstw centralistycznych a wy
jaśniania czynności rządu. Należałoby jednak bjfze- 
dewszystkiem zreorganizować Biuro koresponden
cyjne, które kosztem rządu utrzymywane, przez 
urzędników prowadzone i w rozmaite prerogaty
wa zaopatrzone, wysługuje się tylko prusofilom 
żydom i pewnym koterjom finansowym.

P. Dunajewskiemu przypisują różną projek 
ta finansowe, tj. komponują je umyślnie, aby po
tom mieć haczyk do napaści na niego. Tak te* 
rozgłoszono, że do diróokl&t zamierza przywró
cić równowagę budżetową. Choćby Herkulesem 
był, do dwóch Ut nie wymiecie stajni finanso
we!, w której lat tyle gospodarowali centraliści

Sprawa poprawy t&rjf kolejowycl którą 
pWMMiył miaister hahdln p. Ereiner, nabiera có
ra* większego znaczenia. Kon .„je niektórych 
koiei zabraniają wprawdzie rządowi zmuszać te 
koleje do zmian, choćby najpotrzebniejszych dla 
ogółu — zawsze jednak ma on tyle wpływu tak- 
zwanego moralnego, że wiela w tym względzie 
dokazać może. Ale półnrzędowe pisma zapewnia 
ją nadto, że gdyby ten wpływ nie wystarczył, 
to rząd wniesie projekt ustawy, któryby legal
ną władzę ku temu nadał.

Słychać, że wniesiony będzie projekt usta
wy o kolonizacji Bośnii i Hercegowiny. Centra
liści ezydzą z góry z tego projektu, zapewnia
jąc, że mogłaby być mowa chyba tylk  ̂ o kolo
nistach niemieckich — ale Niemcy wolą pójśi 
do Ameryki, niż tam, gdiie po części sięga 
władza rządu węgierskiego. Już to w Europie 
dla żadnego kraju nie były błogosławieństwem 
kolonie niemieckie, — jednak i to pominąwszy, 
pewnym byś można, iż Niemiec wszędzie się 
pcbać będzie, gdzie profit obaczy, a profit ła
twy, choćby cudzą krzywdą. Zresztą centrali
styczne dzienniki nie są reprezentantami Nie* 
ców w ogóle, tylko jednej ich frakcji, beznaro

dowością i bezwyznaniowością 
bandę należałoby więc z giry

zaprawionej. Tę 
wykluczyć od o

siedlania się w każdym kiiju europejski:
Wiedeńskie pisma oeji .alistyczne umyślnie

aby je nnflikowanc, aby je 
•Chcą

teraz tak piszą, 
konfiskować — murianc Chcą tym sposobem do
dać centri . rj blasków męczeństwa, a na 
rząd zwalić przeklęstwo A w  reakcyjnego, de
spotycznego rządu. Teraz z ałogują się tym wy
padkiem, że niektóre stowarzyszania bemackie 
chciały podczas wiecu beWackiego w Karlsba
dzie urządzić pochód z pochodniami, rząd zaś 
zakazał, z powodu, że te stowfcTkfszenia, a ią t e -  
jąc pochód, przekraczają sW$ ‘ statuta. Cieka- 
wem jest, że Tagblatt unika narażania się na 
korfiikaty — wie upews bardzo debrze, że 
ludność niemiecka porznę jisma czysto konfi
skowane, podczas gdy czesh wszem wspierała 
pisma czeskie w dobie konflsfcaoyjnej, i nawet 
nie żądała, aby ze skonfiskowanego numeru so
wą, poprawioną edycję robiono. A były czasy, 
tiedy co trzeci dzień konfiskowano F&litikę, Po• 
kroi i Na/rodni Litty. Było to za błogiefe cza
sów rządu centralistyczao-liberalnego. Tagblatt 
pozwolił sobie tylko małego żartu, w telegramie 
* f«* tu  donosząc, że jenerśiay konsul niemie
cki został z Peszti odwołany, i że już ta posa
da zwiniętą zostanie, a to's powodu sprawy te
atralnej !

Gospodarka lasowi w Galicji.
Uwaga zrobiona przez, samego monar

chę, przy zwiedzeniu szkolą laaowej lwow
skiej, że Galicja potrzebuje bardzo staran
nego i umiejętnego k ie n ^ o ia  gospodar
stwem iasowem, może obn<$p troskliwość o 
własny interes właścicieli lasów poruszy 
władze o dobrobyt ferajn dbałe.

Pomimo prow. ustawy Hsowe* jeszcze 
z roku 1854, rozpoiządzi U-ijiscerjaluyeh 
pomniejszych, wydawnictw rielu z ramienia 
ministerjam rolnictwa przez znakomitości 
lasowe, jak : Erne, Marchii, Wessely, nń

»»

u

czyli w procentach 
w porównania do 
praeatMeni leśnej 

całego krają
rządowe . . 223.024 hektarów l l °/0
gminne . . 120.667 „  6
fideikomisowe 

i kościelne 82.181 „  4
prywatne 1,534.205 „  78
obszaru leśnego.

Jak wiele znajduje się pustkowiu ar 
produkcyjnego; jak niekorzystnie przudsto 

dają się rezultsta gospodarki; jak jest 
mylnem uprzedzenie, ie  Galicja posiada 
jeszcze zbyt wiele przestrzeni lesistej: do
bitnie dowodzą zestawienia statystycznj *), 
które tu umieszczamy w wyciągu i zesta
wieniu do innych krajów.

jącyćh na celu podniesienie przemysłu, han- . . . .  - . .
dl« i gospodarstwa laaoweg a l  ó G ■ ! » “ ■“ * * • “  38-38* ^  ( # " '
iicji zoaj Ojt af, w iotoc. ’& ,+  ■ *  ^  w “ 7 *,V
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Lasy prywatne i guimee ^wawie w 
ogóle nietylko wcale nie pffiiadąją planów 
gospodarczych, ale gospodąr^. nroa “dzi się 
przez ludzi niemających najmńigszego wy
kształcenia i wyobrażenia a umiejętnem kiero
wnictwie i racjonalnem pielęgnowaniu lasów.

Usiłowania fachowych leśników, którym 
oddane są niektóre lasy, bywają przez sa
mych właścicieli lasów, apoznajiiyoh wszei- na3z<Sr ° » ‘ ek* ?*£  1*sami “  wi,m,. . .  . . . .  * . * * . J ** * caiam i onmiannia winuaA a/Anro wiaa uA
kie korzyści dla siebie, z ujmą dla kraju — 
zniweczane.

Piękne odwieczne nasze lasy ustępują 
szybkim krokiem z widowni, przemieniając 
się w pustkowia (n. p. piasczysta równina 
powiatu żółkiewskiego) i karłowate, scho
rzałe drzewostany pośledniej wartości, zaś 
dowolne i wadliwe karczunki gęsto dopeł
niają prawdziwego zniszczenia.

Nie jest obojętną rzeczą dla klimatu 
i bogactwa krajowego ujemna gospodarka 
lasowa właścicieli lasów prywatnych, gdy 
zważymy, że wedle zestawień statystycznych 
biura ministerjum rolnictwa z roku 1877 
przypada na dobra:
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a® . -bu od, dwósh lat. Pan Tissot nie jest 
niokim gośeiem w Jełdiż - kioskn, a zeszłego 
wtoHn objadon.rt tam w towanystwie kilka 
edtttków ambasady i attasza #ujsaow^go. Po
gadanka była uprzejmą, nawet weeołą i wspo
mnienia krymskiej wojny w żywych obrazach 
pftedstawiane, a uczta zakończona poufną roz
mową- której treści skromny wasz korespondent 
dostarczyć ńie jest w stanie. — Wszystkowie
dzący atrzymają, że jeśli p. Tissot gra wybitną 
rob 1r układach z patrjarchą Narsetfem, sułtan 
ni' o * nktoapi upadek szyzmy, a prze
wagę rzynufldego kościoła i że nawet pod typ 
względem pewnych wskazówek dostarcza. Czy 
to atoli jeat prawdą? to waszemu ocenieniu 
pozostawiam, a nadmienię tylko, iż zaraz po 
tym objedzie, wezwano Rustema baszę (Włoch 
katolik, proponowany dawniej przez Portę na 
wielkorządcę Rumelji wschodniej) telegramem, 
aby przybył do Stambułu, gdzie go jakaś wy
soka posada oczekuje; ktoby go zastąpił w jene- 
ralnem gubernatorstwie Libanu, niewiadomo.

Z tej zatem strony widoczne j98t zbliżenie 
się gabinetów stambulskiego i paryskiego. Dzi- 
wnem się przeto wydawać może, że kiedy pe- 
tersburgski z francuskim kokietują do siebie 
wzajemnie, to Francja od swych tradycyjnych 
prac nie odstępuje; wygania zakonników z zie
mi Gallów, a opiekuje się nimi gorliwie na pół
wyspie Bałkańskim i w Małej Azji, kwestji ar
meńskiej . nie podnosi, a w demonstracji flot 
jakby dwuznaczną gra rolę. — Ale nierównie 
dsiwniejszem jeszcze jest, że i sułtan tak ra
źnie wspierający tu zabiegi francuskie, nie za
pomina także wynagradzać swych ministrów( 
znanych jako serdecznych przyjaciół Moskwy. 
Mahmnd Nedim baiza ozdobiony został deko
racją „uprzywilejowaną*, órą stosownie do 
przepisów, monarcha w całej pompie swego ma
jestatu i otoczony wuzystkuni dygnitarzami 
uwego domu, wręesa osobiście szczęśliwemu wy
brańcowi. By zyskać podobną łaskę, trzeba po
łożyć wyjątkowe sastnr* w sprawach jntelle- 
ktnalnych, politycznych 'lu b  zojskowych, albb 
nakoniec dić ^wietoe dowody gorliwości, po
święcenia i jdwagi. Zt tej ostatniej, cho 
ciaż nie na polu bitwy, nie brakuje Mahmudc - 
wi, że jej posiada więcej może jak potrzeba i 
jak godzi się ją mieć, te uie ulega wątp:- 
wości.

Dla której atoli strony tkwi w sercu kall 
fa nezerość, czy dla tycŃ, co starając się » 
przymierze Moskwy w interesach środkowej 
Eurapy, a tu jej nam \ Krzyżują: cqf też dla 
■tftir Hu | Iiti—Żi uwtmąJęi iimiiniUlmn pomró- 
żonych 1 zagłodzonych stupajków, kwcstję ar
meńską — przei miłość ckrześciańską — na 
stopę bułgarską mierzą?... to niezawodnie bar 
dzo bliska przyszłość wykryje. — A kwestja ta 
podnosi się w całem zn& eniu  tegs wyrazu. 
Te same środki co użyte były w Bułgarji, i te
raz zuchwale się pojawiają. Nie udało się ban
dzie Armeńczyków, zorganizowanej i uzbrojonej 
w granicach Moskwy, wywołać powstania w 
okolicach Wanu, to słuszne czy niesłuszne 
skargi sypią się codziennie na bezprawia Kar
dów, którzy dziesięć razy liczniejsi od Armeń
czyków bezbronnych,. żeby byli chcieli, jnżby 
dawno lo nogi wytępili szczątki tej ludności, 
której' miliony rzeczywiście poa panowaniem 
Moskwy i Persji się znajduj! 1 rzecz szczegól
na, kiedy na pogranicza Persji, Kurdowie z ła
twością mogliby zdobyć obfite łnpy, o żadnym 
gwałcie tam nie słychać. W Armenii zaś ture
ckiej, Armeńczycy utrzymają, że są biedni, wy
zuć ze wszystkiego, umierają z głodu, słowem, 
Tzyczą, jak owi żydzi-defraudanci, co skale- 

*) Oesterreich. Waldstand gegentber Land und czywszj strażnika skarbowego, padają na zie- 
Volk nach den statistischen Jahre iflchern des k. k. mię Z jękiem: „Zabił, Zabili* — Co można Zra- 
Ackerbau-Ministeriums fttr 1877 euf 1878. jbować i  biednego, mając o milę bogatego a

Produkcyjny 
obszar leśny

hekta
rów

n O 1 *Skc?fl POI
u 2 V •
pZ.*£ptlt* a

6S5.698 82.33
890.264 38.36
280.582 82.40

1,124.634 88.47
02.489 40.44

459.210 45.50
897.880 40.42

1,489.069 29.30
168.772 82.83

1.960.127 25.26
474.561 45.47

8,114.195 39.45

Dolna Aaitija . . 
Górna Anstajt. . 
Salebnrg . . . .  
Tyrol i onrlberg 
Stjija . . . .  
Karyntja . . .
Kraiu . . . .
Cieelij . . . .  
Sdąik . . . .  
Galicja . . .
Bukowina . ” . .
Kraje alpejikie .

Z powyższego widzimy, żę Galicja naj
mniej lesn posiada w stosunkowo pf^estrzeni 
produkcyjnej krają całego i prodaknje naj
mniej masy drzewnej w porównania do lu
dności zamieszkałej.

Dodawszy pustkowia mogące być zale-

B i 100 aJe- 
łikańców 
przypada

i !

-s §j-«
O  ®0 te
5*8-0
p.S -«04 a

29 95
52 178

149 458
128 242
76 259

13S 487
a* 191
28 98
29 :04
82 71
86 806

102 279

snnku do przyrostu drzewostanów normal
nych —  podnieść by można umiejętnie zna
cznie, w ilości hektarór 131 82 ' przyzna 
nawet ntefachowy; Jak "rotległe pófe i~do- 
niosła czynność pozostaje jeszcz dla gospo
darki leśnej umiejętnej.

Namiestnictwo przez inspektorat lasowy 
starostwa powiatowe, którym poruczony

ściśle i sumiennie wziąść słowa monarsze, 
wypowiedziane uroczyście, i rozwinąć jak 
najenergiczniejszą czynność w tym kieroaka 
aby naprawić złe, jeszcze przed czasem.

Korespondencje „Gaz. Nar.a
Konstantynopol d. 28. września.

Zdaje się że stosunki Francji ku Porcie 
pewnym korzystnym zmianom uległy, że gabi
net paryzki spostrzegł nakoniec błędy popełnia-
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M O Z A J K A

napisał

B E R L I O Z  S A S .

(Ciąg dalszy).
Tu zamilkł chory, wycieńczony -usilnoScią i wzru- 

B. tuiem; lecz wyraz twarzy i oczu był jakby przedłu
żeniem urwane' treści słowa; dopełnieniem niedokoń
czonego błagania- Wtem posłyszano bieg spieszny po 
chodach wiodącycu do podziemia; bieg szalony, wyuz

dany, jakby kogoś gnanego burzą miłości, lub gniewu, 
i w tejże chwili, pchnięte potężnym ciosem rozwarły się 
ciężkie podwoje i zadyszany, groźny, prawie bezprzyto- 
mny, wpadł z rykiem zgrozy i boleści Bohdanko, woła
jąc całym żalem swej ognistej duszy:

— B a f k u m i j l  r i d n y j  mi j !  — hde t y ?
Nieobyty z gęstym cieniem, od którego się nawet 

światło latarki mroczyło, nie mógł on objąć od razu 
wszystkich szczegółów obrazu, jaki go otaczał. Jakby 
w zawieszeniu władz ducha i ciała, stał przez chwilę 
bez mchu, z dłonią na Bercu, z okiem utkwionen 
w ponurą mroków więzienia.

— B a t ’ ku mi j  r i d n y j !  hde  t y?  — zawo
łał nakoniec powtórnie, ale tak rzewnie, błagalnie, roz 
paczliwie, że ten głos syna, jakby wołającego ratunku, 
potrząsł chorym do najgłębszych czeluści życia, i otrze
źwił zupełnie.

— Synu mi j !  — Bohdanku! — odezwał się tkli
wie nieszczęsny ojciec..

Zawył Bohdauko dzikim wybuchem boleści i zgro
zy. Runął u lóg ukochanego ojca; całował chłodne nogi 
jego; tchem ogrzewał, 'zami obmywał, przyrósł do nich 
uzty, z miłością, żalem i wściekłem pragnieniem zem
sty, odzywającem się w urwanych, gardłowych słowach, 
u raniących groźbą i przekleństwem

— Ne p r o k ł y n a j  Bohdanku! — przemówił 
Sawa z gorączkowem wysileniem głosu, w którym prze

bijał rzewny ,/yrzut. Ne p r o k ł y n a j  h r y c h !  — 
I swoją duszę obciążysz i spokój mojej znmącisz. Ani 
mnie, ani tobie nie wolno złorzeczyć temu co się stało. 
Bez woli Boga nic się nie dzieje na świecie. Jeżeli tedy 
ucierpiałem, taką być musiała wola Boga, przed którą 
powinniśmy ukorzyć się w milczeniu, ja przystało pra
wowiernym synom chrześciańskiej cerkwi; wyznawcom 
umęczonego Spasa naszego, Jezusa Chrystusa! Parnia-  
t a j t e j e  synul

— Ależ bat’ku — wykrzyknął rozdzierającym 
głosem młody kozak, klęcząc u barłogu ojca. — Ja nie 
mogę, nie mogę powściągnąć oburzenia mego! Nie mo
gę znieść spokojnie tej straszliwej boleści, jakiej do
świadczam widząc ciebie bat’ku, tak okrntnie pokrzy 
wdzonego! U mnie serce wre żalem! Krew ogniem pała. 
Nienawiść i pragnienie zemsty, o których przedtem nie 
miałem nawet wyobraź ei. a, potrząsły całą naturą moią! 
Mniejsza o karę ludzką! mniejsza o karę nieba! Nieeh 
mię ukarzą l ale ja, sprawcom cierpień twoich nie prze- 
ba zę! Ja odpłacę im we dwójnasób za obelgi, jakiemi 
ciebie dotknęli! za tę ciemną pieczarę, w której swo 
bodę twoją pogrążyli! za każdą łzę twoją, za każdy jęk, 
za każdą chwilkę nikczemnego pastwienia się ich nad 
tobą bat’ku I nad tobą, coś był wzorem wierności, cnoty- 
poświęcenia! coś krwią swoją, za Lachów ńa wojnach 
przelaną, całego życia ofiarą, zaparciei się bezprzykłr 
dnem własnego interesu, nr ich miłość, wdzięczność i 
uszanowanie zasłużył! Niel Ja im tego przebaczyć 
nie mogę, nie chcę, nie powinienem! Ja im tego nie 
przebaczę! Ja skruszę ich piorunem nienawiści mojej, 
a jeżeli padnę, to piorun boski mej zemsty dokona! — 
Chyba że niema sprawiedliwości na niebie!

— H o d i synu! — Ne hr e s z y !  — przerwał 
Sawa głosem rozdrażnionym, pasując się ze wzrusze
niem, które go w stan gorączkowy wprawiało. Kiedym 
ja przebaczył, powinieneś przebaczyć i ty!  Cz u j e s z ?  *)

— O! b a t ’ ku m i j  r i d n y j !  — ciągnął dalej 
Bohdapko śród koDwulsyjnego łkania, którego przy
tłumić nie zdołał. — Ty nie wiesz jak m a t y  hore-

’) Czy gtyizysz?

\
wała! jak korowały siostry 1 — Nie powierzyły one, 
jak i ja m ̂ powierzyłem, kiedy nam w zamku powie
dziano, że ciebie starosta wysłał do Zawieprzyc. — Po
myśleliśmy sobie; S z c z o ś  tut ky  ne dobr em pa
c hnę !  — Bat’ko nie pojechałby bez pożegnania z na
mi ! — Nie 1 M a t y  płakała, i siostry płakały; a 
ja wałęsałem się po stepie, gdyby jaki brodiaha, tak 
mini tiażko buło. — Wyjdę bywało nad rankiem i błą
kam się do późnej nocy, sam nie wiedząc gdzie, i po
co? — Hore pędziło, a żadna robota do rąk nie lgnęła. 
Ludzie to żałowali mię, to śmieli się ze mnie. — P. 
Zbrożek perswadował i zaręczał, że skoro powiedziano 
w zamku, żeście bat’ku pojechali do Zawieprzyc, mu
siało być tak, a nie inaczej. — Nadeszła cyganka z ta
boru. — „Daj rękę!* mówi. — Dałem rękę. — Po-
dywył a  s ia,  podumała, a potem rzekła: „Hore 
tobi l  — Czy widzisz te baszty i mury ? — Nad niem.
kracze woron i tobie nieszczęście przepowiada.  Wisi
chmura co serce twoje piorunem rozbije. — Tam się 
dopełnia zbrodnia ohydna. — Przemoc pastwi się nad 
liemocą! — Nietraó więc czasu! — Biegnij tam! bie
gnij 1 I wyciągnęła rękę ku zamkowi. — „Głupstwo!“ 
krzyknął p. Zbrożek i wypędził cygankę. — Ale ja po
wierzyłem cygance. — Jej słowa zapadły głęboko w du
szę i wkorzeniły się w niej zielem jadowitem podej
rzenia i zgrozy. — Wpadłem do zamku. — Pytałem 0 
was bat’ku, sług i kozaków nadwornych. — Powiedzieli 
to samo co pierwej — Pobiegłem do marszałka dworu, 
Iwońskiego. — Zelżył i wypędził! — dobiegłem do sa
mego starosty. — Nie dopuszczono 1 — Rozpacz mię 
wzięła. — Na świecie było ciemno. — Woron kraka, 
na baszcie. — W dali słychać było pieśń cygańską, 
co z wiatrem od stepu leciała — I jej to był głos I 
jej, Aliki cyganki! — Poznałem i serce drgnęło bo
leśnie, jakby na hasło groźnego napomnienia. — Sam 
nie wiedząc co robić, krwawiłem pięście o mury, głu 
che na wołanie rozpaczy mojej. — Wsłuchiwałem się 
w ich wnętrze, czy mi nie objawi czego echem jakiego 
słowa; łoskotem jakiego ruchu. — Wtóln ujrzałem 
dwór1! ludzi . -  Szli pośpiesznie od miasta ku z&m- 
kowf, i ciemność ogarniała ich. - -  Otarli się prawie o

mnie, ale niedostrzegli bo o czemś gadali z sobą 
z wielkiem zajęciem. — Jeden z nich był Iwoński 
poznałem po głosie. — Kto był drugi? — Niewien. — 
Pchnąłem się za nimi zdaleka, w nadziei, że się cze
goś dowiem; że się o was bat’ku, mij ridnyj, dowiem 
Z okiem i uchem na utraży, skradłem się śladem tych 
ludzi, przez ścieżki i manowce ogrodu; a kiedy skrę
cili ku furcie narożnej baszty i zapaliwszy latarkę, za
częli się opuszczać w dół, -do lochów, po krętych i 
wązkich schodkach kamiennych, myśl straszliwa, omal 
nie pozbawiła mię zmysłów, i słowieszcze słowa cy
ganki uderzyły boleśnie w serce. — Gdym się opamię
tał, znikło już światło latarki i ciemno zrobiło się, głu
cho w ciasnem przejściu co się nurzało głęboko, aź pod 
ostatnie osnowy zamku. — Szedłem na rysk, ornackie® 
czepiając się chropowatości ścian, żeby nie runąć. — 
Szedłem pewny, że na dnie podziemia, którego ani 
mroki, ani głąb nie zdołałby mię przerazić, znajdę roz
wiązanie zagadki, co duszę moją tak nękała i gniotła. 
Wilgotne schody były śliskie. — Chłód mokry wiał na 
mnie z otchłani. — Ropuchy i jaszczurki pierzchały 
z pod nóg moich. — Głazy niskiego sklepienia krwa
wiły czoło. — Nie zważałem jednak na to, i szedłem 
śmiało, coraz głębiej i głębiej, — choć sam niewiedzia- 
łem czy karku nie złamię. — Wydało mi się nagle, 
że Błyszę jakoweś głosy pod sobą. — Stanąłem jak 
wryty, nieśmiejąc ruszyć się, odetchnąć, żeby dźwięku 
tych słów nie postradać. — Całą duszę Bwoją powoła
łem do ucha; duszę pełną niespokojności i rozpaczy. — 
t nie długo czekałem! nie długo! — Wy przemówi
liście bat’ku! wy sami!— Coście przemówili?... Nie
wierni — Było za daleko. — Ale to był wasz głos 
bat’ku! Wasz głoś ukochany! — Zapomniałem wtedy, 
gdzie byłem. — Zapomniałem, że każdy krok chybny 
w grubej ciemnocie, mogłem życiem przypłacić. — 
Rzuciłem się w otchłań bez namysiu; i Bóg doprowa
dził mię bez szwar>' u. — Dozwol ' mi npaść dó nóg 
Waszych, bat’ku! i nogi wasse ucałować i — Dopuścił że
bym spojrzał w oczy sprawcom waszego cierpienia! Że
bym ich obaczyt w całej ich sromocie! w calem poni
żaniu I i przeklął ich ł i... (C. d. n.)



tchórza, jakich z latarką Diogenesa trudnoby 
gdzieindziej znaleźć? A Persowie daleko niedbałej 
od Turków granicy swej strzegą. Zresztą dla 
Karda, zrodzonego gerylasa, granie nie na. — 
Cale życie nasze byliśmy obrońcami uciśnio
nych narodowości, i pewnie nie tylko Armeń
czykom, ale nawet Moskalom życzymy z duszy 
uzyskać konstytucją, ale przyznać musimy, iż 
zamiast zajmować się Armeńczykami w Turcji, 
Europa powinnaby zajrzeć do moskiewskich; 
milczą oni pod obuchem najokropniejszego uci
sku, bo sią boją jąknąć nawet pod razem knu- 
ta. Wszystkie te zatem żałoby są poprostu wy
robem intrygi moskiewskiej, pragnącej jak naj
prędzej tych nieszczęśliwych Armeńczyków, o- 
pływaiących w dostatki, pod swe opiekuńcze, 
anielskie skrzydła przytulić, i na szpiegów 
lub żebraków wykierować.

Gdziekolwiek ta obrócimy się, spotkamy 
Armeńczyków na wysokich urzędach. Czemuż ci 
dostojnicy nie wprowadzą ładu w Armenii, jeili 
tam nieporządek panuje? Czemu się nieupomną 
o krzywdy swych rodaków?... Bo tych krzywd 
w rzeczywistości niema. A jeźli zdarzy się wy
padek zabójstwa, to i w Paryżu nie są one 
rzadkiemi, a w innych prowincjach tureckich, 
bądź w Europie bądź w Azji, rozboje nieró
wnie są liczniejsze aniżeli w Armenii, i nie
stety! wyznać trzeba prawdę, żę bandy zbó
jeckie po większej części z Greków i Bułgarów 
się składają. Miejmy sią przeto na ostrożności 
W sądzeniu sprawy, która niebawem niewątpli
wie do nowych zawikłań doprowadzi.

Są 1 u nas na Litwie jak i W Galicji tak 
zwani Ormianie, pochodzenia armeńskiego. Zna
my ich jako zacnych, pracowitych, prawych i 
gorliwych obywateli... ta nie moglibyśmy podo
bnej opinii dać o Armeńczykach, ale, gdyby 
byli nawet złymi jak szatani, bronilibyśmy i
zapałem ich sprawy... byleby była słuszną, im

to odmówić jenerćłom aastrjackim ani zdolno
ści, ani wykształcenia, jesteśmy owszem prze
konani, że są między nimi ludzie zdolni i ru
tynowani, przypuszczamy nawet, że między 
młodszymi jenerałami jest wielu takich, którzy 
w danym razie nie tylko odpowiedzą swemu 
zadaniu, ale i sławą . lobędą; konstatujemy tyl
ko fakt, powszecknie znany, a znajdujący po
niekąd usprawiedliwienie w ostatnich mane
wrach.

Podanie sią na urlop „mit Wartegeliihr* 
jen. Windischgraetza, który jest zwykle wstę
pem do przeniesienia w stan spoczynku, i głu
che wieści o niezadowoleniu cesarza z niektó
rych dyspozycyj, podawane sobie po cichu z ust 
do ust, przyczyniły sią najwięcej do rozszerze
nia przekonania, że manewry nie wypadły tak, 
jakby wypaść były powinny. Winą tego w bar
dzo znacznej części przypisać należy za daleko 
posuniętej gorliwości pp. dowódców, którzy chcieli 
sią popisać przed cesarzem, a częstokroć w sku
tek zbyt wielkiego znnżenia żołnierzy wręcz prze
ciwny odnieśli skutek.

Pieehota anstrjacka, a szczególnie pałki ga
licyjskie posiadają oddawna ustaloną sławę co 
co do wytrwałości w marsza i manewrowaniu 
w terenie. Pod tym względem wieśniak nasz, 
esy to rnski, czy mazurski jest materjałem, ja
kiego drugiego może nie ma w Europie. Obju
czony tornistrem, płaszczem, łopatą, kociołkiem 
i karabinem, będzie milami szedł bez odpeezyu 
ku i posiłku, nie zważając ani na tropikowy 
npał, ani mróz sybirski. i  w tegorocznych ma
newrach, pomimo n [zwyczaj utrudzających mar
szów, piechota liniowa była na wysokości wy
robione] swej reputacji. Maroderów wprawdzie 
nie brakło, ale zupełrte śmieszną byłoby rze> 
eią wymagać, aby leli ile było, jeżeli zważymy 
na wielki upu ł © lenne kilkumilowe marsze, 
natężające siły żołnierza do ostatnich granic.

Zasługi p. Chertka.
Pod tym napisem umieszcza C/ech (organ 

duchowieństwa czeskiegj) artykuł, widocznie na 
źródłach urzędowych oparty, a przeważnie do
tyczący Galicji. Cgeek pisze:

„W sprawozdaniach komisji budżetowej z 
poprzedniej kadencji rajchsratowej ciągle uty
skiwano, że regulacja podatku gruntowego dużo 
czasu i pieniędzy kosztuje. Powód upatrywano 
zawsze w błędach, popełnianych przez organa 
tę regulację przeprowadzające, a nigdy tam, 
gdzie go jedynie wybznkać było można, t. j. w 
simymże błędnym systemie; centralistyczna zsś 
większość poprzedniej Bady państwa, jako też 
wyszły z niej rząd, siremu wyłącznie stronnictwa 
zdolność do rządów przypisując, nie mogły czy 
nie chciały przyznać, że przy układaniu ustawy 
z 24. maja 1869 błąd popełniły — mianowicie 

syznać nie chciały, że nie dość jest podobną 
ustawę pruską poprostu odkopiować, ale że ją 
do stosunków austrjaokich przystosować nale
żało. Nie dostrzegając powodu opieszałości, nie 
nogły też znaleźć, gródków zaradczych.

Całe zbawienie upatrywano w jak najwię- 
kszem wytężenia sił rykonawczyoh. W tym cela 
kierunek robót ponczono „energicznemu* sze
fowi sekcyjnemu, p. Chertkowi. Można też było 
natychmiast spostrzedz czynność jego na każdem 
pola. Głównie stoli zajął się pracami geome-

wojskowych godności, na co car odpowiedział, że 
w. książę zawdzię3za je zmarłemu ojcu, które
go wola powinna być świętą, że jednak nie 
usprawiedliwił się z tego, iż podczas pobytu 
swego w'oBcym -er aj u dał pewne wyjaśnienia 
prasie, którą :o najmniej nie były na czasie, a 
nadto w wielkim stopnia kompromitowały lo- 
skiewską administrację wojskową. Milutyn i przy
jaciele jego nie byli jednak tom zadowolnieni. 
Usyskali tedy od cara pozwolenie na zredago
wanie odpowiedzi na artykuł Nouvelle Remie 
i przesłania tej odpowiedzi w formie akta urzę
dowego ks. Orłowowi z poleceniem, aby posta
rał się o wydrukowanie w tym samym dzienniku 
pani Julietty Lambert (Nowelle Rvue), która 
jednak w takim razie musiałaby się zobowiązać, 
iż żadnej więcej repliki nie przyjmie, albo też 
W nRevue de deux Monde**.

Odpowiedź tę ułożył znany jenerał Obru- 
ezew, a p. Jomini, prawa ręka Gorczakowa, 
przełożył ją na język francuski. Przed kilkoma 
dniami wysłano ją z Petersburga do Paryża, 
gdzie p. Kapnist, w zastępstwie nieobecnego Or
łowa, niezawodnie potrzebne poczyni kroki, by 
ciekawa ta publikaeja ujrzała światło dzienne

„Portret jenerała, jskoteś rycinę przedstawia
jącą pomnik pomicśdmy w albumie. Cena prenume- 
raeyjna jednego egzemplarza na zwykłym papierze 
wynoii 1 złr. w. a. — w ozdobnem wydania 2 złr. 
Prenumeratę na AIbnm z dokładnem padaniem a- 
dresu, jakotei łaskawe datki dla sióstr Bsma na
leży przesyłać do „komitetu Bema (Bem-Comlte) w 
Maros-y&i&rhely*. Kto zbierze dziesięcin prenume
ratorów, otrzyma egzemplarz AIbnm w lane*.

Z uaizej strony nie możemy jak tylko najgo
ręcej poprzeć powyższą odezwę. Redcccja Oaz. 
Nar. z chęc'ą pośredniczyć bęlzlo w tej sprawie, 
przyjmnjąc łaskawe datki i ppennmeratę na AIbnm.

Komitet akademicki również pośredniczy w 
prz; jum'anin składek i prenumeraty. Przesyłać je 
należy na ręce przewodniczącego „Czytelni akade
mickiej “ (pi. Chorążczyzny 1. 3).

, Wiadomości polioyj&e z d. 1 . październiki 
Skradziono: pani L. B. z pomieszkania pod 1. 4* 
w rynka srebrną łyżeczkę oznaczoną literami L. 
N ; — pani A. W. z kieszeni pugilares ezaray 
skórkowy z kwotą 5 zł. 60 o..; — pani M. S. z 
kieszeni czarny skórkowy pugilares z kwotą 25 zł.

Zfożono w policji paszport zagraniczny Benja
mina Józef * Uuoela znaleziony na nlicy Teatyń-

Ci którzy ją w rękopiśmie czytali, uważają ją' kiej.
za bardzo ostrą i to nietylko względem w. ks.! Pan p. M. gospoda™ gruntowy z Kniazia do- 
Mikołaja, ais i względem wszystkich jego adhe j&sł, że w dnia 12. z. m. znalazł na dworcu ko- 
rentów, tal te powaga znac reui armii mo-! ,ei żelaznej Podzamcte, torbę podróżną z rzeczami 
skiewskiej ,r em niby sprosto- sini* daleko wię- i że takową oddał naczelnikowi stacji kolei żela-

użyteczną. Lecz * kiedy za karbowańce )- & piechoty najlepiej spisały się bataliony strze 
skiewskie piszą skargi podłem narzędziem (leckie, z których jeden zrobił "nadzwyczajny
wyuzdanego despotyzmu dobrowolnie się stają, J marsz 46 kilometrów. Batalion ten nie miał pra-
godziwem jest wykryć prawdziwy stan rzeczy wie żadnyck maroderów, i przybył na plac boju 
i na drogę słuszzego sądn umysły naprowadzić, pełen sił i ockoty. Pod względem procenta cho- 

Przejeżdżał tu w tych dniach cfleer wyż- yt i maroderów najgorzej przedstawiała się 
asy osobistego carskiego sztaba, dla zwiedzenia landwera, a czytelnicy przypomną sobie, że pod- 
ementarzy w San Stefano, Kuezuk- i Bujak zs i jednego dnia marsza w korpusie wscho- 
Czekmedże i innyck ku Aatjanopolowi położo- lnim pozostało po drodze przeszło 600 landwe
nyck; na żądanie, otrzymał eskortę wojskową.jrzyatów. Cyfra byłaby przerażającą, gdyby nie

f, że i w  Rumem okoliczność, że prawie wszyscy padli tylko wPrzypomną sobie czytelnicy, ± n «  ■ u. . .
w :k iniej aż czterech podobnej kategorji ofl- skutek chwilowego znnżenia i jeszcze tego sa 
eerów przebiega... mogiły poległych... w celu... mego dnia powrócili do swych oddziałów. Trze- 
ohl areychrseściańskim... zbadania grunta, a-:ba i na to zwrócić nwagę, że do landwery po- 
sposobień mieszkańców i stanu obronnego kraji rołano ludzi starszych, odzwyczajonych od trn- 
Dj Filipopola przybyło także kilkudziesięciu o- dów wojskowych. Gdyby do linii powołano re- 
fleerów bułgarskich.. na wakacje. lerwistów z dawniejszych lat służby, procent

Wszystkie te pobożne pielgrzymki i niewi - horych i maroderów z pewnością nie o wiele 
ne studenckie przejażdżki bagnem okiem przez,byłby mniejszy, aniżeli w oddziałach obrony 
pewnych konsulów są śledzone, a po ułatwieniu Krajowej.
spraw greckiej i czarnogórskiej, p. Hatzfeld, 
ambasador niemiecki, ma odbyć wycieczkę do 
Berlina, dla osobistego porozumienia się z Bis- 
nmrkiem.

Trzęsienie ziemi rozciąga się coraz bardziej. 
D. 2. b. m. silne, wielokrotnie ponawiające się 
wstrząśnienie dało się uczuć w Kala wryta, Kli- 
toria, Leukazia i Dara, miejscowościach zna
cznie od siebie oddalonych. Kilka domów w ru
inach, wiele innych popękanych. Ogromne bryły

Go do tżycia piechoty chwalono powsze
chnie stosowne wyzyskanie terenu, jasne dyspo
zycje oficerów, prowadzanie oddziałków tyralier- 
skieh (Sciwftrae) i karność strzelby. Nie 
wiele ożywano ognir jlko na wielkie dystan
se, co obeenie niepoś, dnią w taktyce odegrywa 
rolę.

Kawalerja na oko przedstawiała się bardzo 
dobrze, szozególnie dragoni, którzy w masie wy
glądają rzeczywiście po rycerska. Forsowano ją

r y c z n e m i , które w jak najkrótszym czasie.cej na szwank są narażone, aniżeli w pierwo- ffiuj w Kniazia do przechowania.
chciał mieć wykonane.

Dotąd bowiem wedłog wyraźnego brzmie
nia ustawy kładzifao geometrze za obowiązek, 
aby należące do dsasj gminy grunta oglądnął, 
zmiany, zaszłe w pojedynczych parcelach od o- 
statniego pomiaru co do osoby właściciela, kul
tury i Kształtu zapisał, wymierzył i na tej pod
stawie mapy katastralne poprawił. Tym jedynie 
sposobem można było otrzymać mapy, któreby 
naturalnemu stanowi rzeczy odpowiadały i za 
podstawę dalszyeh prac służyć mogły. Ale pod 
p. Chertkiem musiało się to zmienić. Dla dopię
cia znaczniejszych sukcesów, nakazało miniśte- 
rjnm, dotychczasowej metody zaprzestać, i na
dal tylko te zmiany przeprowadzać, które przez 
s a m y c h ż e  właścicieli grantów wskazane zo
staną.

Zarazem doręczono każdemu geometrze plan 
operacyjny, nakazujący zrobić dwa razy więcej 
niż dawnemi laty, z niedwuznaczną uwagą że 
mniej, niż ten plan przepisuje, zrobić nie wol
no. Aby zsś zrozumiano o co właściwie chodzi, 
rozesłało ministerjnm urzędników technicznych, 
którzy bliższe objaśnienia podać mieli. Wszel
kie przedstawienia i uwagi były daremne; na- 
próżno usiłowano wykazać, że skutkiem tego 
będzie robota niedokładna — zawsze otrzymy
wano 
nakazano,

Tu było pole dk „erorgii* p. Chertka. Da-

tnym artykule w Nowelle Btvue. Ale cóż? caraj
tak opanowali mężowie partii panslawistyeznej,1 znaczony cjfrą 18 */» 78. — Włościaninowi F. L. 
że dał się przez nich nietylko z bratem powa- zginęło w mieś< ~
śnić, ale nadto, by złagodzić . gziew M;Jtttysa, ‘ maści, 
zrobił ma z łaski piękny prezent... milion? 
rubli.

Pan M. E. zgubił srebrny zegarek anker o- 
*/«

mieście 7 • miesięczne łoszs bruuatne-

Zapyta kto może zkąd car ma do roRlirź^-! ~  s?aiT_ l,*Wł; 0
dzenia tak wielkie sumy? Rzecz prosta: Mil - i f f l ! ? 0. J*1*1*, " k°!a
tyn ma otrzymać odszkodowania swego bola x nk\ S fck? łte*t0Wi  V
kosztów wojennych, które Turcja na mocy sty-, kloV ^ 6
pulacji pokojowej ma caratowi uiścić. Jedni ?*« J  ' v

4  „ i i  rrchło - p i m  do

. n 
n 
u
j<
(

skiewskiei i dla tegr car rozkazsł mteistrowi188tem- ,po8ob0“  w ttb,0«ł7“  rok“. Im 40 uczniów. Uczniowi, ei po większej ozęśoi juifinansów wypłaeać Milntynowi tymczasem ro-,‘ " ™eznie procent od tego mifiona w kwocie 50.000 w tas^karshrie i „ f  dc
rubli z funduszów państwowych... .domów, gdze będą «mt w tej gałęzi prz.my.la

Na tem dziś sprawa stanęła — co zaś zaj ■, drugim taj >uukłjJ îeWJ-
10 WM0m0fcl Ł l . ł Wczytelników. Wydział krajowy dał w tym rokn na utrzymali, 

szkoły tylko 800 zł., zaś rząd, który zsszłc.-ro ro-

iscowa 1
kn dał znaczną kwotę, w tym roku nie nie hfiaro- 

jwał tylko ks^źki doprowadzenia rachnnkór z ‘na
pisami niemleeklerai. 

j Szkoła koszyk.i.ki opróez tego, io  nezy — 
przyjmuje także obstalunki z różnych stron. Pocie' 
rzijąeym niezmiernie jest objawem, że damy wi l

Dnia 2. paideiemiha
robota niedokładna — zawsze otrzymy- * Wczoraj przedstawiono komedję Sewera p. t.

MĄwete.  »1« to 00 p«tj.-. Spr.w«d..l. pod.., ioi™.
■ W n J lA  A W n pka-+i,. r»n- ' * Sprawozdania posłów praed wyborca."1 swymi Dz.ednszycka, ks. Leonowa Sapieżyna, Wodzłcki

w skntek ciągłego nawoływania dziennikarstwa, inne, zamiast sprowadzać podobne towary z yra'
połowę16! ̂ ałą1 robót*116̂ 1 i ̂ ^ n  ̂ m^rokn ̂ prze  ̂ nMe' Boi® 1 w kraiB- 1 tak w nicy, zamawiają wyroby jarosławskie. Gdyby pa-

J i tych dniach ks. O z a r k i e _ w i o z  zdawał sprawę nis inne poszły za tym przykładem, szkoła jaro-prowadzić. Głównie zaś szło o Galicję i Dal- m i L L  L a l a *  ZmaAia a liis  naihaailTlAi *alA0ałr P «ed »wymi wyborcami w Kołomyi, a dr. Madej -  sławska miałaby dość do czynienia.mację, glzie roboty najbardziej zalegały. Setki gkI crfonek Rłdy ps6 ,twa i ki. K i t r y s  poseł Szkoła zjednała sobie szczególną łaskę n księ

skał stoczyły się z gór na płaszczyzny, a rzek akże nie mało, przyezem najwięcej ucierpiały
Ladon przez kilka godzin straciła zupełnie sw< ;onie. Padło ich sporo na miejscu, setki zaś
wody. Sławną ona była już w sti ożytnof sprzedano za 1 eei po manewrach. Są to naj- 
z obfitości pstrągów- Mieszkańey nadbrzeżni vięł # matorjaine straty, jakie poniosły mane-
nałowili ich teraz niezmierną ilość, bowiem po .wrnjące korpusy. Ze stron kompetentnych pod-
trzeb owali je zbieraćtylko na sodem łożysku ’ niesiono ciężkie, zarzuty co do utycie kawalerji,
rzeki. Wody jeziora BheseMi ob*‘ lyly >ie 9  stóp, mianowicie co do mane - .jws-1'  m , Ile 
Hifc-a Iw tym zameie słuszności, buoi» trudno ro-

P. Bokkos, student teologii, odkrył cenne strzygnąć. Jeżeli przypuścimy, że > twalerja mo-
mannskrypta w monasterach gtry Athos. Są to 
rękopisma słynnego Phoeiosza konstantynopoli
tańskiego, z  k  ają one 16 bomilij, dwie mo
wy o duszy i wir mściael ciał, 25 listów do
tąd nieznanych, traktat o nieomylności wiary i 
nakoniec rys rozpraw pierwszego i drugiego sy
nodu konstantynopolitańskiego. Wszystkie te 
pisma mają być wkrótce drakiem w Atenach 
ogłoszone.

Po manewrach w Galicji.
Podająe sprawozdania z manewrów, które 

odbyły się poa Sądową Wisznią z początku ze
szłego miesiąca, wstrzymywaliśmy się od wszel
kich uwag krytycznych, sama bowiem praca re
porterska wymagała zbyt wiele czasa i trudów. 
Pobyt cesarza we Lwowie, a następnie podróż 
jego po wschodniej części kraju utarły prawie 
zupełnie sprawę manewrów, upomniano o mar
szach i kontrmarszaeh, o atakaeh kawaleiji, zaj
mowania pozycyj przez baterje, o meroderach i 
uprowiantowaniu armii, a całą nwagę publi
czności ubsorbowały szczegóły tej podróży.

A jednak tegoczesne manewry zwracały na 
siebie powszechną nwagę całej praay europej
skiej; oprócz bowiem ściśle naukowo - militarnej 
strony przypisywano im także interes polity
czny. Mówmy otwarcie. Opinia publiczna nie
tylko kraju naszego, ale i zagraniey upatrywała 
w podróży cesarskiej pewnego rodzaju manife
stację przeciw północnemu sąsiadowi, i a tego
Eowodn manewry galicyjskie uważano jako wal- 

ę en miniaturę między Anstrją a Moskwą, jako 
jeneralną próbę dramatu, który się kiedyś ma 
odegrać na nuzej ziemi. Ile jest słuszności w 
tych zapatrywaniach, czy mają one jakąś realną 
podstawę, esy też są czystą illazją, w to nie 
wchodzimy, w każdym jednak razie manewry 
galicyjskie dały nam choć przybliżone wyobra
żenie o sile zbrojnej Anstrji, o wyćwiczeniu żoł
nierzy, wykształcenia cficerów, zdolności dowód
ców, urządzeniu intendantury i o tych drobnych 
szczegółach, które często przechylają w wojnie 
szalę zwycięstwa na tę, lab na ową stronę.

Go do ogólnego wrażenia tegorocznych m 
newrów galicyjskich, zdania są podzielone. Pi
sma urzędowe i półurzędowe pieją o nich, jak 
się samo przez się rozumie, hymny pochwalne, 
prasa centralistyczna, zagniewana na rząd o-
becny, podnosi same tylko ujemne strony (iakby 
gabinet Taaffego mógł wywrzeć jakikolwiek
wpływ, bądźto dobry, bądź zły na armię austro 
węgierskąl), inne pisma oddają znowu wszelkie 
pochwały tak dowódcom, jak i żołnierzom. Za
patrując się z bezwzględnego, trzeźwego stano
wiska aa tę kwestię, przychodzimy do wniosku, 
że prawda jak zwykle, tak i w tym wypadku 
leży pośrodku, że obok wielu braków amia au- 
strjaeka ma także sporo zalet, których jej na
wet najwięksi nieprzyjaciele odmówić nie mogą, 
że wreszcie pomimo wszelkich niedostatków po
stęp siły zbrojnej jest widoczny.

Austrja zawsze cierpiała na manL mest 
bardzo przykry, aa brak zdolnyck jeaer«iów, a 
historja anstrjacka opróez księeia Eugeniusza, 
arcyksięcia Karola i marszałka Radeckiego nie 
wielu zdoła wyliczyć hetmanów wielkiego stylu, 
Obeenie Austrja nie posiada ani jednego jene
rała, któryby cieszył się europejską sławą mi
litarną choć od ostatniej wielkiej wojny austro- 
prusklij dopiero U  lat minęło. Nie eheemy n m

że oddać choć w części takie usługi podczas woj
ny jak dawniej, zarznt ten będzie słusznym; je
żeli zaś wyjdziemy z tego punktn zapatry
wania, że webee dalekonośnej broni palnej 
kawalerja została zupełnie zepchniętą na 
druni ilan, że marże mogą być tylko 
tesloso .rne w neder nielicznych wypad

kach i w nadzwyezaj korzystnym terenie, że w 
ogóle kawalerja obeenie skazaną została na służ
bę patrolową — w takim razie zarzut ów straci 
wiele ze swej siły. Zdaje nam się, żs ten drugi 
punkt zapatrywania ma za sobą więcej słuszno
ści, a zgadza się z nim większość powag woj
skowych. Powód zaś, dlaczego kawalerja nie 
może w masie manewrować z taką precyzją jak 
pieehote, leży jak na dłoni. Piechota eiągle 
przez cale lato ćwiczy się w batalionach i puł
kach, kawalerzyckie zaś odddziały rozprószone 
dla łatwego farnżu, bardzo rzadko kiedy ćwi
czą się dywizjonami lab pułkami, a w zwykłych 
ćwiczeniach broni mieszanej spełniają tylko 
służbę ordynansową i patrolową.

Artylerja nis wielką w manewrach odgry
wała rolę; było tylko kilka bateryj konnych. 
Znawey przyznają jej wielkie pochwały co do 
zajmowania pozycyj i szybkiego orjentowania 
się, natomiast robią jej zariut co do strzelania, 
wręcz przeciwny jak piechocie, mianowicie, że 
dawano ognia na zbyt wielkie odległości. Rze
czywista potrzeba okazałaby, jak rzecz ma się 
właściwie, dotyehens bowiem śmiercionośne 
dzida Dcbatiusa nie odbyły chrztn krwa
wego.

Najdęższe zarzuty wymierzono z rozmai
tych stron przeciw zaprowiantowaniu obu armii. 
Rozprawiano i pisano, że żołnierze cierpieli głód, 
a pożywienie, które rzadko ł skąpo dostawali, 
było złe i niezdrowe. W zarzutach tych jest 
wiele prawdy, a jeszcze więcej przesady. Chleb, 
wypieczony w piekarniach parowyeh pp. Tkoma 
i Miera, był prawie zupełnie spleśniały, tak, że 
musiano go wjrzucić, mięsa jednak nie brako
wało. Za wojskiem szły transporty wołów, któ
re bito na miejsca w obozie, mięso więe musia
ło być świeże, oprócz tego rozdzielono między 
żołnierzy mięsne konserwy w blaszanych pusz
kach, smaczne i zdrowe. Ale nie wiele z tego 
korzystali żołnierze, raz z powodu, że dowódcy 
w skutek wspomnianej, zadaleko posunięte] 
gorliwości, mało pozostawiali czasu do urządze
nia kuchni i zgotowania posiłku, powtóre zaś, 
że nie zawsze drzewo było pod ręką, a inten- 
dautura nie postarała się o regularny dowóz 
psliwa. Faktem jest, że w niektórych oddziałach 
żołnierze przez kilkanaście godzin nie nie jedli, 
a gdy nareszde w nocy chcieli gotować, nie by
ło ani drzewa, ani wody. Polowe studnie Nor- 
tona sprowadzono dopiero w ostatnim dniu ma
newrów. Najwięcej żołnierze posilali się owoea- 
mi, ehętnie im przea ludność okoliczną dostar- 
ezanęmi, i winem, którego było pcdost&tkiem.

Żołnierze powszechnie chwalą oficerów szta- 
howych, którzy po ludzku i z wyrozumieniem 
obchodzili się z nimi: natomiast słyszeliśmy 
niemało skarg na młodych, a właśdwie najmłod
szych oficerów z powodu surowego a nie zaw
sze właściwego obchodzenia się z podwładnymi. 
He w tem prawdy, najlepiej zapewne wiedzą ko
mendy pułkowe.

Oto wiązanka uwag, które zebraliśmy na 
miejscu. Wnioski pozostawiamy iważnsmu czy
telnikowi.

geometrów z Csech i innych krajów transfero
wano do Galicji f Dalmacji, nie pytając nawet, 
czy władają jęty aml tych krajów. Przybywszy 
na miejsce, dostawali najpierw plan operacyjny, 
który w czterech miesiącach kazał tyle albo i 
więcej zrobić, niż dawniej za pół roku zrobio
no. I każdemu dano do wyboru: albo tak pra
cuj jak ci sumienie i nanka nakazuje, i za to 
karę otrzymasz — albo tak pracnj jak mini
ster] am każe, a za to wynagrodzony będziesz 

Nie przesadzamy — mnóstwo dowodów na 
to przjtoezyć można. Im więsej który geome
tra dokazał, toni' większą nagrodę otrzymywał—

na sejm przed wyborcami mniejszej włatnorfei w żnoj Leonowej Sapieśyny. Księżna arcądsa u siebie 
Brzeska. W obn zgromadzeniach wyborcy uznająo we Lwowie skład koszyków szkoły jarosławskiej 
pożyteczność działalności swych posłów, wyrazili im na sprzedaż. Jestto w każdym razie uznania go- 
swoje podziękowanie. Wedle kategorji stronnictw dne zainteresowanie się przemysłem krajowym, 
ks. Ożarktewioz nie głosnje ani z lewicą ani z pra- i — Chyrów, 29. września. Na posiedzenia P v- 
wicą — w krajowych sprawach idzie jednak z la dy gminnej dnia 29. b. m. odbytej uchwalono prze* 
mi; dr. Madejski idzie zgodnie z Kołem polakiem p0łJłtanie i przy okrzykn „niech żyją* wyra-ić 
a ks. Kitrys, jak sam oświadczył, należy do parl i podziękowanie pp. posłom Józefowi Tyszko Wiki .t 
krakowskiej. j Janowi hr. Zamojskiemu za ich inicjatywę i gor-

* Wystawa sztok pięknych już wczoraj została li* 6 przeprowadzenie w sejmie eprawy, aby monar- 
zamkniętą, z powoda, że techJki musi temi dnia- etę uprosić o łaskawe oddanie zamku n: Wawelu

 ____  ^____  a___________ _ ___  mi w anll swojej urządzić wystawę rysunków swo nr, rezydencję kró^wską, , htóra to myś! *̂k *a-
na jakość roboty nie uważano, tylko jedynie naf ich uczniów. Można Jednak w pokoja, prsyl js j skawie przyjętą 1 arzeczyw taioaą został. ê t 
i l o ś ć .  Dawnemi laty jeden zdołał przeciętnie j cym do anli, oglądną >kno ze szkła kolorowego, zt oono oraz zwierzchnośi gminy, aby podziękowanie 
obrobić 12 do 15 tjaięcy parcel — w Galicji słynnej fabryki Geyllnga we Wiednin, przeznaozo- to pp. posłom zakomnnikowała. , 18.(
zaś w ostatnich dwóch latach jeden geometra do kaplicy hr. Bejowej w Psarach. | — Z  Zakopanego. Od kilku dni miedśmy *7;

• Kontrola urlopników i rezerwistów, czyli t. z . ' nleus nny ile my deszcz, a w koften ni ?et spa- f*«d 
zgromadzenia „kontrolne* odbędą się bieżącego roku 4*7 4N #  Wskutek tego drogi w straszliwy sp 
od dnia 7. do 18. b. m. na cytadeli. sóh popsnte, a przez wezbrane wody mosty na ^

Wystawa rolniczo-przemysłowa w K.jowie ,a 1 ™ekaeh zrujnowane i zepsute zo- ®pd
icfLanilc wmadłs. orzT końcu bowiem oka- «t»ły. Droga między Zakopanem 1 Nowym. Targiem
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140.000 parcel obrabiał.
Tej metody co przy pomiarze, tj— io dę 

i przy o s z a c o w a n i u .  Nie dość że zamiast 
szacowania każdej z osobna parceli, oszacowa
nie całemi rutami nakazano, ale za większe 
snkcesa strumieniami płynęły remuneracje — 
oto powód rezultatu, uiesł dianie pod wzglę 
dem ejfrowym wielkiego. Bjwałj wypadki, że 
w jednym miesiącu zrobiono tyle et dawniej za 
całe dwa lata.

Nowa Preeae za szczególną zasługę pana 
Chertka uważa, iż w jednym roku to dokazano, 
na co zaledwo dziesięć lat wystarczało. Ale też 
taka licha była robota co do jakości i ilości. 
To też w kotach wtajemniczonych roboty te na
zywają r o b o t a m i  z l a t  s z w i n d l o w y e h .

Nie zapuszezamy się w szczegóły, ale kto
kolwiek przypatrywał się tym robotom, ten jest 
przekonany, że zgoła na nic się nie przydadzą, 
nie mając rzetelnej podstawy, i będąc tylko o- 
wocem szwindlu, niezem wytłumaczyć się nie- 
dąjącego. ów „niesłychany rozkwit ekonomiczny* 
przed krachem a zasłagi p. Chertka około przy
spieszenia tych robót — kubek w kubek są podo
bne. Dotychczas doskwierają skutki owego nie 
słychanego rozkwitu krachowego, i długo poczu
ją kontrybnenci i erarjum skutki gorliwości p. 
Chertka. Każdy więc przyklaśnie ministrowi 
Dunajewskiemu, że z tak wsżnei posady usunął 
ezłowieka, który ją dla swoich ambieyjek ze 
szkodą kontrybuentów i państwa wyzyskiwał.*

Zawiść braci Romanowów.
Kto czytuje paryską NouveUe-Revuet nieza

wodnie przypomina sobie artykuł zamieszczony 
w tym dzienniku przed kilkoma miesiącami , 
rozbierający krytycznie operacje wojenne armii 
moskiewskiej na widowni ostatniej wojny wschod
niej. Autor posługiwał się, jak to na pierwszy 
rzut oka odgadnąć było można, materjałem, jaki 
mu dostarczyły papiery w. ks. Mikołaja (brata 
cara). Ponieważ zaś sam w. ks. ostatniej zimy 
dłngo bawił w Paryżu i miał wiele sposobności 
stykania się z oficerami sztabu francuzkiego, 
słusznie mniemać można, że artykuł wydruko
wany w NouveUe-Revue nie był mu obcy, tem 
więcej, ile że autor tego artykułu operacje 
w. księcia M kołaja nad Danajem w nader ko- 
rzystuem przedstawił świetle. W ogóle oały ar
tykuł owiany był ducker moskalofilskim; mimo 
to jednak nie mógł niedać świadectwa prawdzie 
i nie poddać postępowania moskiewskiego mini
stra wojny Milutyna, pewnej, chociaż zresztą 
dość łagodne) krytyce. Milutyn i moskiewski 
następca tronu, który stoi na czele zwolenni
ków Milutyna, użyli jednak tych krytycznych 
wycieczek, by w. ks. Mikołaja, brata carskiego, 
który z powodu swych konserwatywnych i anti* 
panslawistycsnych dążności był im Już od daw
na solą w oku, w złośliwy sposób oczernić przed 
carem.

Zaledwie tedy w. ks. Mikołaj powrócił z 
wiosną do Petorsbi rga, przyszło między nim a 
oarem z powoda r/spounianej publikacji do bar
dzo przykrych wyjaśnień. W. <>. Mikołaj w za
pale rozmowy posunął się tak daleko, że o- 
iwiadoaył gotowąić łożenia ’**v*tkio uwoiuh

ki. niefortunnie wypadła, przy końcu bowiem oka 
zało eię, że je»t więcej nagród, aniżeli wystawców, n adobn a  do przebycia. Komunikacja wszelka przar- -  
Jeżeliby każdemu z wystawców dauo medal i list 1 PKe* dni cztery byliśmy odcięci zapełnia przy
pochwalny jeszcze by tych odizftzególnień dosyć reszty świata. Poezty nawet nie dochodziły. -  dzta
pozostało! Prawie jedynymi wystawcami byli Pp- Wczorąj dopiero po wielu usiłowaaiadi i z naraża skyy 
f  I niem nieledwie życia, poczta konna zdołała się do- świa

_  ' stać, gdyż o jeżdzie kołowej marzyć nawet niepe< go ji
* Kilkakrotnie już wspominaliśmy w piśmie na- dobna. Wiele osób przebywających tu dotychesaa _  

szem o uroczystości odsłonięcia pomnika jenerała wstrzymało się z wyjazdem aż do naprr ry drórr f wal 
Bema, która w b. m. w Maras-Vasarhely nastąpi, przywrócenia bezpiecznej komnuikacj *4-
Podajemy obecnie kilka szczegółów, które właśnie __ Zagadkowe samobójstw O. W dniu 10, gis.

o ^ ^  f  i 17 v w  wrziśuia w Szczuczynie, w gnb. Łomżyński, ns przoiUroczystość ta odbędzie się 17. b. m. Węgrzy ,u ^  tt^  z r*8Welwern kwaterką wszy
nader żywo się nią interesują, zwłaszcza «Jod*ież teście dowódca dywizjonu pułku dragonów  ̂ się s
węgierska przejęta entuzjazmem dla wielkiego je-
nerała gromadnie weźmie w niej udział. U nas, o podpnłkownik Medjanów. Przyczyna samobójstwś mnyi 

nie jest wcale wiadomą. Nikt się jej nawet nie do- kobli
II. - I  wiadomo, pomimo oi.ow 1 o .p r..o .t p „  „b ltjm  .m j.ri.no ui, do kolofl, w

*•“  do powod^o. odibp.
z przyjemnością podnosimy — zbiera składki na 
w.eniec i zamierza wysłać dc'-gatów na tę uro
czystość.

Komitet węgierski — jak już dawniej nad
mieniliśmy — na pamiątkę tego narodowego świę
ta Ydoj „AIbnm Bemau. Sądząc, że publiczność 
nrszt sai iremje się neder szlachetnym celem wy
dawnictwa, podajemy ta w Iłómaczenia odezwę 
wspomnianego komitetu. Odezwa ta brzmi:

„Komitet zajmujący się uroczystością odsłonię
cia pomnika Bema dowiedział się, że jenerał Bem 
pozostawił dwie siostry, które w wielkim niedo
statku żyją. Jedna z nich „De Cosbay Antonia
Bom" jest wdową po polskim szlachcica Romanie 
Twardzickim, który w r. 1863 do Syberji deporto
wanym został. Żona towarzyszyła mn tamże, a po 
zgouie jego żyje obecni z dwojgiem dzieci w nę
dzy w miasteczku Kostroma. Drogą siostrą jene
rała jest pani Kosowska, która owdowiawszy w r. 
1870, żyje w Krakowie w bardzo smutnych sto
sunkach.

„Komitet żywi głębokie współczucie dla sióstr 
wielkiego bohatera, a eheąe im przyjść w pomoc 
wydał odezwę, w której wzywa ] ubllusnośó do 
składek.

„Ażeby atoli pomoc ta była tem skuteczniej
szą, postanowił komitet na temże samem posiedze
niu na korzyść wspomnianych wdów wydać „Albom 
Berna" w objętości około 8—12 arkuszy druku, 
które będzie zarazem pamiątką wielkiqj narodowej 
uroczystości. Redakcję tego wydawnictwa powierzo
no p. Herekes, ktorowi jednej z politycznych 
ganet. Peini zonę będą w ulem pruea najlepszych 
węgierskich jakot i polsk u. tutorów. Osysty do
chód u „Albamu Bema* będzU u zupełności nźyty 
na wsparcie sióstr Bema.*

„Nadchodzące datki przesyła komitet na ręce 
mieszkającego w Szwąjeai. i wychodźcy polskiego, 
hrabiego Platera, który podjął się starania, ażeby 
datki te doszły na miejsce właściwego przezna
czenia*.

„Tak łąeząo z pietyzmem dla wielkiego jene
rała ezyn miłosierdzia dla biednych sióstr jego,
jednej strony uwiecznimy pamięć nieśmiertelnego 
polsko-węgierskiego bohatera wolności pomnikiem 
a zarazem z drugiej strony osuszymy łzy niedoli 
śyliosj w niedostatku roduiny*.

b% do grobn. Podpułkownik M. pozostawił żonę 
dwoje drobnych dzieci. dr __

— Trucicielka. W - wsi Sławueinku, w po w 
bialskim, włościanka Anna Zoznla za pomoaą otn zatWl
oia pozbawiła żyda własnego teścia, Stefana Zo< dla ii
zulę. Wsypała mn ona trndznę do Jedzenia pod
czas obiadu. Starzee liczył już lat 74. Winna IO' cza s
stała przytrzymaną. eeW

— Zbrodnia. Z Wołkowysk donoszą, że dwaj ś*1 
aresztanci, wyprawieni z miejscowego więzienia dc śnode: 
Grodna jK>d strażą czterech żołnierzy, na drodzl mysio 
otrnli ich — i zbiegli. Zbrodniarze oi skazani byli Ustom 
na dężkle roboty za zabójstwa i inne występki : M bj 
mieli być właśnie z Grodna wysłani na Syberję, podat 
W drodze zbrodniarzom towarzyszyły za pozwolę- ko©js 
niem władzy, która nie widziała w tem nie niewła- 2 H

siwego, ich żony. One to właśnie zadały żołnie- 
rzom w jadle — strychninę. Energiczne posznkiwa 
nia zbrodniarzy i ich żon zostały zarządzone. Do
tąd przecież nie pochwycono trucicieli.

— Ohydnej zbrodni widownią był zeszłegc 
czwartku Amsterdam. Jakiś porsądnie ubrany eałe- 
wiek zajechał powoaem przed szkołę, kazał wywo*
łać 13-letnlego chłopca, syna bogatego bankiera : g ,?

Pow
8t

nwiózt go z sobą. Następnsgo dnia bankier otrzy e| 
mał Ust, w którym go zawiadomiono, że oklepie* ]
zostanie zamordowanY. leżeli nie nzdeszle natveh<zostanie zamordowany, jeieU nie nadeszło natyoh- RenJl 
miast w onnaczons misjsee 76.000 złr. Ojeico uda) 
się do policji; zarządzono usilna postukiwania, ii Obi^ 
porwanym ohłopozyną, ale uapróżno. Naitępnsgi 
dnia aualaaiono eiato chłopca praeszyte sasść rai] 
puginałem. Jest uaduisja, że sdołają odsaukai pe Bakei 
tworuego zbrodniarza.

•— O polkę. W Jassbermyi na Węgrzcel 
praysuło ostatniej niedzleU io bójki między oklo- Wtg>e 
paml a wojskiem. Rseoz miała się tak: W kawiarni 
urządzali młodzi ohłopaey wisjsey bal, na którj * p® 
nadeszło około trzydziestu kanonierów, samyel Węgie 
Czechów. Zabawa szła z początku doskonale. Czs- Taree) 
ci zapropenowaU zaraz z początku polkę, ektopej . 
przystali na to. Gdy Jednak kanoniersy ciągle ka- 
sali grać sobie polkę, powstała kłótnia, a od 
przyszło do broni. Pijano żołdaotwo dęło na wszyst-^fg^j 
kie strony gołemi szablami. Tymczasem chłopeoa i 
podano z za okien szable i drągi, i bójk izpe 
cięła się na dobra. Nisdługo ubrało dr p iw **” 1
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kawiarnią przesiło 200 chłopów, którzy wraz z 
komisarzem policji i dziesięcin pandnrami wpadli 
na kuonierów, b j ich rozbroić. Żaden Czech zdaje 
■ię nie byłby wjizedt żywcem, gdyby w czai je- 
ezeze nie była przybyła kompania piechoty ktćra roz
pędziła chłopów. Wieln ueaztowano, a ranionych 
Jest mnóetwo.

—  Po amerykańsko. Pewna matka wyiłała 
jedenastoletniego synka swego imieniem Casey Pem- 
mel z Cansas do Filadelfii jako towar, przywiesiw- 
« y  mn n szyi tabliczkę z adresem do „lizaka Bn- 
zley*. Na kolei wystawiono na niego kwit, jak na 
paczkę— i tak przejechał bet przeszkody 1900 ki
lometrów. Gdy mn się jeść lnb pić zachciało, wyj
mował konduktor z jego terebki pieniądze i w ksią
żeczce zapisywał, ile wydawał dla „nr. 5213/

—  Z  pośród krajów, o których gazety maję 
ezęsto sposobność wspominania, najmniej Zapewne 
janą jest ogółowi Tnrkomanja. Tnrkomasja jest

to step rozległy, obejmujący 9000 mil kwadrato
wych, granicząoy na zachód z morzem Easpijakiem, 
na południe z Persję i Afganistanem, na nółnoco 
wschód z Bneharę i Chiwę. Część granit, ąca z mo
rsem Kaspljskiem nazywa się krajem Zakaspijskim. 
Na ogromnym tym obszarze lndność jest bard-.o 
.Kępo rozrzucona, bo zaledwie obejmuje jeden mi
lion mieszkańców zaledwie. Wody tam nie brak, 
większa jednak część krajn stanowi pustynię, ota- 
ezającę liczne oazy, zkęd wybiegaję w różne stro
ny drogi, któremi karawany posuwać się mogę. — 
Oprócz Torkomanów ludność stanowię kn północy 
Kirgizi, oraz dosyć znaezna liczba Persów i Afga
nów. Tnrkomani zwięzani eę jednym językiem i re> 
Ujfiię (snnniei) dzielę się na plemiona, dalej na hor
dy, i nakoniec na rody, stanowlęce jakby klasy.

Nsjwaśniąjszsm jak i najbitniejszem plemla 
niem sę Teke-Tnrkomani, których część jedna za 
i _>zkuje oazę Teke, drnga oazę Iferw. Uorgalzo- 
wanej władzy plemiona.nie posiadają, wszystkie ży- 
J% we wzajemnej nieprzyjażii, a rabunek stanowi 
główne lek zajęcie.

.— Moskiewski nihilista Przed rokiem pra
wie w jednej z petersbnrgskloh fabryk maszyno
wych zjawił się młody człowiek, by jak powiadał 
s polecenia wyehodsęcsgo w Kałndze daiennika 
prowincjonalnego, oględnęó niektóre praay drukar
skie. ręeana isji awszej konstrnkeji. Przy oględanin 
tyr*> maszyn okaz&ł wielo perfekcji i znajomości 
rseezy, 1 wydawał się za byłego ucznia patersbnrg- 
skiego instytutu technologicznego, a napomknę! też, 
śo jett rodem z prowincji i etatowo tylko w sto
licy przebywa. Żadna z będących na składzie ma- 
łiyz nie podobała mn się, przeto zzmówił a fabry
kanta maszynę wedłuj pięknie wykonanego modeln, 
który miał ze sobę, i zgodził się zapłacić 500 ru- 
bU. Wkrótce też osobiście przybył po prasę, za- 
łaeił fabrykantowi umówioną cenę i wyjechał ni

by... do Kaługi. Ta sama prâ a właśnie fignrnje 
dziś jako waśay corpus delicli w rękach byłeg* 
HI oddziału, i  to jeszcze z całym „satzem" din 
karskim ostatniego nnmern rewolucyjnego pisma 
Otomyj Ptred ł, tak jak ją policja w redakcji tego 
pisma na Wasilewskim Ostrowie skonfiskowała. 
Schwytano wówotai trzech nihiilstów zatrudnionych 
przy maszynie, wszyscy jednak wzbraniali się udzie
lić Jakiekolwiek wyjaśaień o pochodzeniu prasy, 
z której markę fabryczną usunięte. To utrudniło 
dalszo poazakiwania policji, — cytowano masę fa
brykantów do m  oddziału ; iaden nie mógł nznać 
prasy jako swoją, aś wreszcie przed kilkoma dnia
mi przypadkiem poznał ją właściwy fabrykant. Przy 
konfrontaoji tegoi z uwięzionymi nihilistaml, poznał 
fabrykant w Jednym z nick rzekomego przybysza 
z Kałzgi, który maszynę zamówił. Nihilista za
przecza wszystkiemu — eo mn, zdaje się niewiele 
p e m o i e .

r— Go kosztował EL oddział przybocznej 
kSacelalji carskięj ? W tym. względzie podaje Gołot 
ełekcwo szczegóły: Roczna pensja szefa wynosiła 
18.000 rmbli, oprócz 3000 rnbli na konie i powo
zy; mstępca naczelnika pobierał 7000 r., a 50 u- 
rr dołków tej ksncelarji kosztowało razem 65.000, 
me licząc jod 558.957 r. wypłacanych na rozmaite 
tajno wydatki. Zarząd kancelarji otrzymywał na 
opał, oświetlenie i służbę 10.000 r.; porto od li
stów i telegramów wynosiło rocznie 5000 r.

—  1900-letnia rocznica urodzin Wirgilego, 
przypada we września 1882 r. Mieszkańcy jego ro 
dstunago miasta Mantny postanowili otworzyć sub
skrypcję, zapraszając do odziało cały cywilizowany 
świat, w eeln postawienia wielkiemu poecie godne
go jego sławie pomnika.

— Lew w Londynie. Zeszłej niedzieli wyr
wał się z cyrku Sangera lew z klatki, w chwili

dy ją transportowano z jednego miejsca na dru- 
_ie. Począwszy się na wolności pnścił się pędem 
przaz miasto — na świcie powietrze, nie uczyni
wszy nikomu najmniejszej szkody. Obecnie pląta 
się w okolicy Banctcad, i napełnia ją całą ogro
mnym strachem. Dotychczas rozszarpał tylko jedną 
kobietę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Izba handlowa i przemysłowa na posie

dź >ia swojsm t  dnia 24. września b. i . uchwaliła: 
1 1. Przedłóż jć  wys. c. ?. namiestnictwu do 

iz ardi inła nominację zaprzysięgłych itręczników 
dla interesów towi.rowycb.

2. Wniosek radnego p. Stanisława Markiewi
cza względem przedstawienia wys. rządowi, aby 
cel, i podniesienia drobnego przemysln w przyszło
ści dostawy dla wojska powiersane były Ile mo- 
śnodo! produeantom samym lnb korporacjom prze- 
myślowym, a nie jak dotychczas wyłąeznie kapita- 
listojm, —- tudzież aby prsy dostawach nwaględnia- 
ne f l j  pojedyncze kraje w stotonkn do opłacanych 
psdstków,  — przydzieliła Izba do sprawozdania 
komisji przemysłowej-____________

Z dniem 1/13. stycznia 1881 r. wchodzą w 
Moskwie znaczni zmiany co do oclenia żelazu, stali, 
wyrobówjmetalo^ych i maszyn.

Zwraca się zatem uw»gę pp. kupców i prze
mysłowców na te zmiany r. tym dodatkiem, śo do
słowny tekst odnośnego rozporządzenia moskiew- 
skiego"zamieszczony jest w czasopiśmie Austria z 
dn>Ł 28. sierpnia 1880 nr. 35, które interesanci 
przeglądnąć mogą w biurze Izby handlowej.

Lwów dnia 30. września 1880.
Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Prezydent: Sekretarz:
Simon m. p. M. Bodyńulti m. p.

Stan w kładek  kasy oszczędności miasta Sta
nisławowa wynosił z dniem 31. oierpnia z. r. n 
3068 stron 901.225 złr. 61 ct., w miesiącu wrze
śniu włośyło 187 stron 31.226 złr. 39 ct .; wy
jęło zaś: 197 stron 29.595 złr. 84 ct.; przybyło
zatem 1.630 złr. 55 ct.

Stan wkładek z dniem 30. września wynosi o 
3045 stron 902.856 złr. 16 ct

Lwów dnia 1. paździor. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 Ugr., ję

czmienia 64 Ugr., owsa 45 klgr., hreczki 64 Ugr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr. 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica 9*~ 
do 10*25 zł., — żyto od 8*50 do 9-— zł. — ję
czmień od 5*50 do 7*— zł., — owies od 4*80 do 
6*75 zł., —• hreczka od 6*40 do 6*75 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6*— do 7*25 zł., — kuku-
rudza nowa od 5*80 do 6*50 zł., —  proso od
6*—- do 6*25 zł., jagły od —*— do —•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów 
Groch do gotowania od 6*50 do 10*— zł., — groch
pastewny od 6*25 do 7*— zł., — soczewica od
_ • — do—*— zł., fasola od 8*— do 12*— zł.,- 
bobik od 6*— do 6 25 zł., — wyka od 5*— 
do 5*40 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
18 do 48*— zł., najprzedniejsza od —*— do — 
zł., poślednia od —’— do ——'*— zł., — tymotka 
od 20*— do 21*— zł,, — any1 mos. od 36*— do 
38*— zł., anyż płaski od U6*J— do 41*— zł., — 
kminek od 26*— do 28* zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze
pak zimowy od 11*25 zł., de 12*— zł., rzepak 
letni od 14*- do 11*25 zł., — rzepik zimowy od 
11*— do 11*25 zł., — rzepik letni od 10*50 do 
11*— zł., Inianka od 9*— do 9*60 zł., — nasie
nia lniane od 11*50 do 12*50 zł.,— nasienie kono
pne od 7*50 do 7*75 zł.

C h mi e l  za 100 kilogrm.: od 50 do 55 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 32*— do 

32*70 zł.
Wiedeń ,  d. 30. września. Na dzisiejszy targ 

przywieziono cieląt 1950, zabitych wieprzów 382, 
zabitych owiee 410, żywych o wie* 7547, żywej 
nierogacizny galicyjskiej 1669.

Cielęta płacono żywe 34 do 40 zł., zabite cie
lęta 36 do 50 i 54 zł., zabite wieprze 48 do 54 
i 58 złr., zabite owce 30 do 87 i 42 złr., żywe 
owce ciężkie dla eksportu 42 do 45 zł., le"tki to
war 35 do 38 i 40 zł., za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna żywa 35 do 3b i 40 
do 42 zł.; węgierska 48 do 53 zł. za 100 kilo 
żywej wagi.

Na wczorajszym targu płacono kontumacyjn 
woły stajenne 54’ /, do 59 zł] Z ps. :y zaś pła
cono 51 do 56 złr.
• J Irt, jntofowi- W, Amirowica, K. Sake1

TelB graiy Gaz. Nar. i osiat. w ia f l o iM
Śledztwo w sprawie osób, oskarżonych o 

współudział w zamacha w pałacu Zimowym, już 
jest ukończone, rozprawy zaś sądowe odłożono 
do d. 20. grudnia. Przez ten czas mają być 
zbierane wiadomości o nieznanych dotąd uczest
nikach zamacha. Ojkarżenie opisuje szczegóło
wo wewnętrzne urządzenie pałacu Zimowego i 
organizację stronnictwa nihilistycznego do d. 5. 
lutego. Wybuch, podłng zeznań przyaresztowa- 
nego na wyspie Wasilewskiej drukarza, nazwi
skiem Iwanowa, dlatego nie miał oczekiwanych 
następstw, że był wykonany przez „stolarzy" 
znacznie wcześniej, niż zdołano podłożyć całą 
masę dynamitu i piroksyliny naznaczoną przez 
komitet. Najważniejsza jest ta okoliczność, że 
śledztwo wykryło, zkąa nikiliści dostawali tak 
znaczna ilość materyj wybuchowych i jakiemi 
drogami je przewozili. Prawie wszystkie materje 
wybuchowe, jakie posiadali nihiliści, przygoto
wywały się w Szwecji i przywożone były wyłą
cznie przez Kronstad i celną komorę morską w 
Petersburga, która z nagannem niedbalstwem 
rewidowała przychodzące okrętu, z których ma
terje wybuchowe rozchodziły się po Moskwie.

Tą drogą także w ostatnich latach rozcho
dziły się nietylko niebezpieczne dla państwa 
druki, ale takie książki i gazety, będące orga
nami Hercenowakiej agitacji- Okoliczność ta a- 
dowadnia związek nowo-nihilistyczcej partji z 
ludźmi Kołohoła z szóstego dziesiątka lat bie
żącego wieka, i tern tłómaezy się dziwny objaw, 
że wszelkie najsurowsze rewizje na komorach 
n\ nic nigdy się nie zdały. W liczbie świadków 
W rwanych do śledztwa znajduje się zarządza
jący dworakiem biurem buaowniczem i komen
dant Pałacu zimowego, następnie oficerowie 
lsibgwardji pułku finlandzkiego, którzy byli na 
struły w d. 5 Ir tego, wmnrtwicie pułkownik

Strojew i naczelnik straży sztabs-kapitan Wol- 
skij."

Od kilku dni krążyła v ^eteuourgu pogło
ska o zaburzeniu spokoju publicznego w Rydze 
w skutek zajścia między tamecznymi słuchacza
mi politechniki. Niektóre z petersburgskich ga
zet usiłują tej historji nadać jakitś polityczne 
znaczenie, i rzecz dziwna, poruszają namiętno
ści młodzieży, wyslępc niem co nsjraninj nie- 
taktownem. Dla uspokojenia wię; interesowa 
nyeh czujemy się w obowiązku objaśnić całe 
zdarzenie wobec listu oi/giualnego, jaki w tych 
dniach otrzymaliśmy. Zsjśńe zdarzyło się mię
dzy członkiem stowarzyszenia „Arkonia", a tak 
zwanym „dzikim", to jest nienależąeym do ża
dnej korporacji. Rrecz poszła o błahostkę, o 
miejsce na pierwszej 141 *ii. Ferwor młodzieńczy 
z drobnostki doprowadził do zapasów, które je
dnak stanowczo żadnej dechy narodowościowej 
mieć nie mogły i nie miały, a dalej nie były 
żadnym zbiorowym napadem na jednostkę, lecz 
kłótnią i bójką między dwoma studentami, z któ
rych jeden nie chciał przyjąć walki wedle prze
pisów przyjętych przez stowarzyszonych „Arko- 
nii", a drugi nieprzyjmnjącego trzykrotnie ude
rzy! laską. Relegowanie czasowe d^ó h studen
tów zakończyło kot fi kt.

Wiedeń d. 1. października. Delegacje 
na 19. b. m. do Bndapesztn zwołane. 

Wiener Abendpost* (wieczorny dodatek 
do „Wiener Ztg. *) wyeżła dzisiaj przeobra
żona, i oświadcza, że Woale nie myśli być 
organem borb, że owszem droga, którą zmie
rza, w kierunku wprost przeciwnym prowa
dzi. Dąży do mira, porozumienia, uohylenia 
nieporozumień i przekręoań, oo jak ohwast 
zaległy pole, które tak bardzo byłoby wyda- 
tnem dla praoy poważnej, użyźniającej. Zmu
szona jednak nie ulęknie się i walki za kon
stytucję, która jest prawem wszystkich, za 
prawo do prawdy, która się ludnośoi nale
ży od wszystkioh, którzy ozy to się czują 
ozy są powołanymi do przewodniczenia lu
dności. —  Zarazem donosi „Wiener A b p /, 
że sejm dolno - austrjacki został zwołany na 
7. b. m. (d a dania pomocy okolicom powo
dzią dotkniętym; p. r.), tudzież że czeska 
krajowa Rada szkolna jnź jest rekonstytuo
wana.

Wiedeń d. 1. października. „Pi lit. 
Corresp/ donosi z Konstantynopola dnia 
dzisiejszego: Stanowczo zrowu podnoszą mo- 
7 ffość wyszukania dro, i  do załatwień a 
sprawy czarnogórskiej. Zdaje się, że Porta 
uląkłszy się skutków swego postępowania 
szuka sposobu, aby prze;, utorowanie nale
żytego załatwienia demonstrację flotową zro
bić zbyteczną. Dalej donosi „Polit. Corresp." 
z pewnego źródła, że flota demonstracyjna 
d. 4 . b. m. opuści Grayosę i stanie na ko
twicy w zatoce Kotarskiej:' O zamiaize, któ
ry przypisują Albańczykom w Dnlcignie, 
wywieszenia chorągwi austrjackiej i ofiaro
wania Duloigna Austrji, w tutejszych kołach 
kompetentnych nic niewiadomo.

Londyn d. 1. pnździcrhiku. Z dobrach 
źródeł donosi „Times,<( że rozoierane na 
wczorajszej naradzie gabinetowej informacje 
dają nadzieję pomyślnego załatwienia; alians 
mocarstw, pomimo przeszkód, stał się pra
wdopodobnie jeszcze silniejszym niż dotąd.

Londyn d. 1. października. Według 
„Dailj News“  Rada gabiretowa w zupełno
ści pochwaliła akcję ambasadorów w Kon
stantynopolu. Rząd wcale nie myśli o zmia
nie swego postanowienia. Wszyscy ministro 
wie na to się zgadzają, że nowa zwłoka 
albo dalszy upor Porty akcję w Dardanel- 
lach możeby konieczną uczyniły. Hartington 
odjechał do Bałmoralu do królowej z pro
pozycjami gabinetu.

Rzym d. 1 . października. l Focarstwa 
na żądanie Porty przedłużyły termin odda
nia Dulcigna do 3. b. m. „Diritto“  zaprze
cza pogłosce o zawarciu przymierza angiel- 
sko-włoskiego, mimo że stosunki wzajemne 
tych państw są prawdziwie kordjalne. Po
głoska o poruczeniu jednemu z mocarstw 
przeprowadzenia traktatu berlińskiego, jest 
także zmyślona. Królestwo greccy spodzie
wani są jutro w Monzy.

Bruksela d. 1. października. Wedłng 
„Independance“  zaszły r  Hayle pod Brugges 
niepokoje. Rząd bowiem wysłał specjalną 
komisję dla przeprowadzenia ustawy szkol
nej, ale chłopi zebrali się wypędzić komi
sję. Komisja zażądała poiaocy wojskowej. 
Żandarmi dali ognia, i jednego chłopa ża
bi'i a drugiego ciężko zranili.

Londyn d. 1. października wieczór. Na 
poniedziałek ponownie zwołana Rada gabi-

natowfl. Z  tego powodu wstrzymał się Har- 
tiugton z wyjazdem do królowej.

Rzym d. 2 . października. Ogłoszona 
dzisiaj encyklika papiezka z d. 30. z. m. 
rozciąga święto św. Cyryla i Metodego na 
cały kościoł katolicki, i zatwierdza nazna
czony na to święto przez P.usa IX . dzień 
5. lipca. Encyklika przypomina w tej m e
rze prośby i adresa kilku biskupów na so
borze watykańskim; wskazuje na zaszłą 
zmianę w politycznem położeniu kilku kra
jów słowiańskich; opowiada dzieje ich apo
stolstwa w Bośnii, Hercegowinie, Bułgar,, 
Serbii, Galicji a nawet Moskwie; podnosi 
troskliwość papieży dla krajów słowiańskich. 
W  końcu dziękuje Ojciec św. Opatrzności, 
że nastręczyła mu sposobność do okazania 
swej życzliwości ojcowskiej dla krajów sło
wiańskich.

W teatne nr. Skarbka.
D>U, w sobote?diiia 9 pażdsiernika 1880.

BOCCACCIO
Komiczna opera w 3 aktach — stówa F. Zell’a i 
R. Genće, przekład L. Sygetpńakiego — muzyka 

( Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. Dt t l l a .
Peezutsk • geditale 7mej wisezftr.

W niedzielą dnlaJS/pzźdzlernlka 1880. 
O gods. 4. po południu:

Po raz drugi .*
ŚWIETNE PART JE

Komedja w 8 aktach przez Sewera.
O godzinie 7. wieczór:

D zw ony z Corneville
Opora komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 

pp. Olalrrille i Gabst, muzyka R. Planąneta. 
Nowe kostiumy i dekoracje.

Przyjechali dnia a ps»lziernlL* 1880. 
HOTEL ŻORZA: H. br. Wilczek z Samo- 

tlątki. A. Petrovies z Odessy. K. Kęplicz z My
szkowie. A. Rakowski z Królestwa. A. Rodle z 

ITrybnehowa. S. Sozański z Biaiowa. E. Wośnia- 
ikoweki z Ostrowa.

HOTEL EUROPEJSKI: Gisel, marsz, porncz. 
! z Wiednia. G. Gostarski 1 dr. J. Rosner z Kra- 
1 kowa. A. Lambeaur z Antwerpii. L Renleaur z 
Liicticb. Z. Ttirk z Pesztu.

I HOTEL LANGA: K. Kraus z Wiednir. E 
Razmo z Batzen. J. Lion z Wrocławia.

HOTEL ANGIELSKI: J. br. Tarnowski z 
Wołynia. Dr. M. Eminowicz ze Stanieławowa. J. 
Janicki z Ostrowca. L. Janoeha z Obertyna. St. 
Oczoiakkł z Rnaiatycz.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Drzewiecki z 
Brodów. W. Myszkowski z Keltschen. A. Walew
ska z Wołynia.

P o d ł u
Pociągi kolejową.

■  e g m r m  I w o w s k t e g * .t u z  i i ( s r a  l w o w s k
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

D O  K R A K O W A : o g o d z i n i e  1 0  m i n .  6 0  p r z e d  p ó ł n o o ą
p o c i ą g  p o  p i e a z n y :  o  g o d z .  4 .  m i n .  5 8   ____  p o c i ą g
osobowy, o {odzi 5 min-- 9 pe nołndnin pociąg

Wioueń 30. września.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

B o n t y  a u s t r .  w  b a n k .  5  p r o -  
„  o w  s r e b r z e  5  „  f  

j  ■ 1&*>4 p o  S S O i Ł w . e .  4  p r .

5 . B  1 8 8 0  „  6 0 0  „  „  „  6  ,
% 1800 . 100 „ „ . . .
* ■ 2  1 8 6 4  „  1 0 0  „  „  . .
I d s t y a n a t . d o m p o  120zł. s l p r .  
R e n t a  z ł o t a  1 1  p r c .  . - -

Obligacje :udetmiizacyjne 
( »  100 złr.)

G a l  j*kl
f i s t a ś n i d d t  .  •  •  •  .

Inne publiczne papiery,
W t g i e n k *  r e n t a  z ł o t a  6  p r .  p o  

1 &  z ł r .  w .  f .  . .  - -
W i g i e r s k a  p o  „  k o i ,  p o  120 s | .

6  p r o c e n t o w a  • • ■ •
W f g i e r s k a  p o * ,  p o  1 0 0  s i r .  
T u r e c k a  p o  J r r  k o l .  p o i / , * 1 -

Akcje bankowe.
I A a g l o - a a s t r .  p o  ZOO i  1 2 0  A  
R o a e n o r e d  A e Ł  G o s .  8 0 0  s ł .  
Z a k ł a d  k r e d y t o w y  d l a  h a n d l n  

I i u z s e w y s ł a  . . . . .  
• Z s k C s d  l u e d .  - w e  ZOO z ł r .  
I f o w a r s ,  m k o n t .  n i ł s z o - a n s t r .  

po tS * % « » •

p ł a c ą  | ł ą d a .  
z ł r .  w .  a .

Tl 20 7135, 7226 72 40 
'“ - ; i2 2 _  130 2ó loO 75 

132— 132 60 
171 2517160 
H27M4350, 
8775 87 90

W —  9 7 .6 0  
9 4 -  8 6 ! _

107 46107 80
1 2 2 -2 2  50107- -0750

xl7 — 1 1 7  9 6

281 25 261 60 
24725̂ 247 76
T80 7*0

Galicyjsł-i tank hiDotcczny 
P' *00 zł. . .

^^500*złUS* ' w^S*orBk 'c’SO po 
Dnionsbauk po loo  z l r .  [ 
Vorkohrsbank pom po u o  ił.
Wiedeński Bankretoin po 100 

złr. w. a . ........................

Akcje kolei.
ka po 200 Złr. . .

AlfMdzkiei p0 200 rfr. srebr. 
jltbiety  ̂ w
Ferdynanda p4»noonei po 100 rłr. m. k. . •
Franciszka Jńz«ra ,0 ' ^

s t .  w .  a .  . . .  *

K o l e i  g a l -  K m ® 1 *  l “ <*. p ó  ? 0 0iłf, bj, k-. * • 4
Morawsko - B*l%łka ( c e n t r a l .  

.  p o  200 * .  * * T * .
uwowiko- Cserniow,- J sn in  

po 200 sł ’ ' ' *Alutr laoh.po 200*h "r-
» .  I R ..200V »

R n d o l l a  p o ’  8 0 0  t } r .  s r e b r .

. i d m i o g r .  p p  z o o  z ł .  w .  a -  * »  
Btaetzeiaenb..r ------ 1.   - G e z .  200 s ł .Bfldbann p0 200 „ j  ir. . 
T r a m w a y  w i « ą .  p o  l 7 0  s ł .

(Łnpk.

W
 p o  900 nr. . . . .  .

p ł a c ą  | ł ą d a .  
z ł i  w .  a .

819-820 - 
107 30107 50 
125 60 126-I
128 25 128 50

716 0  7 0  _
1 6 2  & C  1 5 3 __

1 8 5  -  1 8 9  6 0  

*t»8—jsus—. 
1.60 —jl®7 — 
272 7t 78 25
18- 1850

162- 168 — 
11 2517376 
19426 9475 
l672f 57 76 
J«7-.;i37 60 

87550

13750188- 

1425014860 
14425 144 75

Listy zastawne 
( z a  100 złr.)

B o d e n c r o d .  a l l g .  S s t e r .  6  p r .  z ł .
„  B p ł .  w  3 8  l a t  6  p r .  w .a .  

G a l .  T o  w . k r e d  z i e m .  4  p r .  w a .

» n * 6  „  „
G a l i e ,  b a n k  L i p o t .  6  p r .  w e .

„  Z a k t .  k r .  w !o <  6  „  „
B a n k  a u s t r .  w ę g .  m . k .  6  p r .

6  *

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

A l b r e c h t a  p o  8 0 0  sł. 5  p r o .Bóbr. w. ,
A l f O ld z t c a  p o  aOÓ sł. *6 p r .  

s r e b r .  w  a ............................

:  T E " * ' *
e  ■  1 8 T J  5  *  ”  •

F e r d y n a n d a  p ń ‘ ,  S  t>ro.,

„ I) I *
# o 3  »  s r e b r .

G a l . K .  L .  0 0  s ł .  5  p r .  s t .  w .a .  
I I  B tn . 6  p r o ,  .

.  t t  o m . 1 3 7 1  3 0 0
I V .  e .  z  SOO s t .  6  p r .  

j , w o w . - C i e r . - J a s 8 . I .  e m .  1 8 8 6  
3 0 0  z ł .  6  p r o .  z r .  w .  a .  .  

L w ó w  - C z e r . - J a s .  I Ł  e m .  1 8 6 7  
8 0 0  z ł .  5  B t o . z r .  W i a. .

L w . - C z o r .  J f i s r  U L  a a .  1 8 6 8
SOO sł. 8 prc. BK W. a .

p ł a o ą  j ł ą d a .  
z l r .  w .  a .

1 1 7  -  1 1 7  2 5
10- 100 50 

9175 92 25] 
97 60 97 80!

1016010190:
1 0 4  -  0 4  5 0  

1 0 1 9 0 1 0 2  0 5

8 8 5 0  8 9  

89 ! 8950
 j 1 6  —
99 -  99 25 
9 8 -1  9850 
- - 1 0 0 -  

102 -  102 40 
105 )10fi
1 0 1  7 6  _

K r ; ™ ?
- 76108

102 75103 —

8 9 8 0  9 0 1 0  

9 8 — | 9 8  6 0  

8 9 7 6  9098

L w . - C z e r . - J a s s .  I V .  e m . 1 8 7 2  
3 0 0  z t .  5  p r o .  s r .  w .  a .  .  

R u d o l f a  p o  3 0 0  z ł .  w . a .  5  p r .
B i j o r .  w .  a .  . .  . .  .

R u d o l f a  e m . 1 8 6 9  p o  8 0 0  z ł .
6  ,  s r .  w .  a .  . . .  

R n d o l f a  e m .  1 8 7 2  p o  8 0 0  z ł .
5 p r c .  n r . w .  a .  . . .  

S i e d m i r g r u d z k i ą j  z a  2 0 0  s ł r .  
5  p r e t .........................................   .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z a k ł a d  k r e d .  d l a  h a n .  i  p ^ e m ,  
K l a r y  p o  4 0  s ł r .  m .  k .  .  
I n s b r u c k i e  p r e m .  p o t .  .  ,  - 
K e g l e r i c h  p o  1 0  s ‘ i  m . k .  
K r a k o w s k a  p o  2 0  s ł r .  m .  k .  
L u b l a ń s k a  p r o m . p o :  ,  ,
B u d z i ń s k i e  a .  ,  . , , ,
P a l t f y  p o  4 0  i I t .  « a . k .  ,  
B u d o H *  p o  1 0  z l r .  m  I .  , 
K .  S e l m  p o  ' 0  z l  m , k .  .  
S o l n o g r o d z k i e  p r e m .  p o i - . 
S t .  G e n o i s  p o  4 0  z ł r .  m . k .  
S t a n i :  a w e w s k a  ( p o t y c z k a )  

p o  JO  z i r .  w .  a .  . . .  
W a l d a t e i n  p o  2 0  z ł r .  m . k. 
W i n d i s c h g r a t z  p o  2 0  z ł -  m .k .

Dewizy 3-miesięcme.
B o r l ł  i0 0  m a r i r  . . . »  
F r a n k f u r t  1 0 0  m z r k .  .  ,  
H a m b u r g  1 0 0  mark . . , 
L o n d y n  1 0 0  f n t  ester] . 
Raryf 100 fresków ,  ,  ,

D O  P O D W Ó Ł O C Z T 8 K :  z  g ł b w s e g o  d w o r o a : e g u d z .  4  
r a n o ,  p o c i ą g  p o i p i e s z n y ;  o  g o d z i n i e  1 2  m u i n t  30 
p o  p o ł u d .  p o c i ą g  m i ą s z a n j ;  o  d z  1 0  m i n .  8 1  w i e 
c z ó r ,  p o c i ą g  m i e s z a n y .

D O  P O D W O L O C Z T 8 K :  z  P o d z a m c z a  :  o  g o d z .  1 0  m i n .  6 2  
w ie c z ó r  p o c i ą g  m i ą s z a n y ;  o  g o d z .  1 2  m . 6 2  w  p o ł n d  
p e c i u  m i ę s z a n r .

D O  C Z E B N 1 0 W I K C :  o  g o d z .  6  m i n .  8 0  r a n o ,  p o c i ą g  p o 
s p i e s z n y ,  o  g o d z  1 9  m i n .  1 0  r a n o ,  p o c i ą g  n i ę s z a n y ,  
o  r o d ź .  1 1  m i n .  1 0  w  n e c y  p o c i ą g  m i ą s z a n y .

D O  S T A N I S Ł A W O W A :  n a  S t r y j :  o  g o d z .  6  m i n .  6 7  r a n o

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z  K R A K O W A :  0  ̂ g o d z .  5  m m .  4 0  r a n o  p o c i ą g  p o s p i e s s n - 

•  g o d z  9  m i n .  2 7  w i e c z ó r ,  p o o i ą g  o s o b o w y  o  g o d i  
1 1  m i 2 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  p o c i ą g  m i ą s z a n y .

Z i. O D W O L O C Z Y S K :  n a  d w o r z e c  g ł ó w n y ,  l w o w s k i  o  g o 
d z i n i e  1 0  m i n ,  6 0  w i e c z ó r ,  p o c i ą g  p o s p i e s z n y ,  o  g o d z .  
$  m t n .  6 0  r a n o ,  p o c i ą g  m i ą s z a n y ;  o  g o d z  4  m i n .  1 2  
p o  p o ł u d n i u  p o c i ą g  m i e s z a n y .

Z  P O D W O Ł O C Z Y S K :  n a  d w o r z e c  w  P o d z a m c z u :  o  g o d z  
8  m i n .  1 8  r a n o  p o c i ą g  m i ą s z a n y .

Z  C Z E B N I O W U f i C :  o  g o d z i n i e  1 0  m m .  8  w i e c z ó r ,  p o c i ą g  
p o s p i e s z n y ;  o  g o d z .  4  m i n .  5  r a n o ,  p o c i ą g  m i ą s z a n y  
o  g o d z .  8  m i n .  5 2  p o  p o ł a d n i n ,  p o c i ą g  m i ą s z a n y .

Z S  S T A N I S Ł A W O W A :  n a  S t r y j  :  o  g o d z i n i e  8  m i n u t  4 4  
w i e c z ó r .

KUBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 1. Października 1880. 

godzina 2 minut 26. popołudniu.
Losy kredytowe — .— 
Anglo-anstr. 118 25 
Kolej Kar. Lud. 275.— 
Kolej Połnd. 81.— 
Kolej Elżbiety 189.50 
Węg. Nordostb 144.50 
Węg. obi. p. w A  84 50 
Losy a r. 1664 171 25 
Renta wąg. 8C/°108.05 
B»akvereiz 130.25 
Losy wągier. 107.50

Węgder. kred. 249 
Unionabank 108 
Nordbahn 244 
Kolej AlfOld. 153 
Kolej Lw.-enr. 164. 
Wied. OomwaL 116 
Galis. indemnal. 97. 
Kolej aiedmiog. 106 
Losy tureckie — . 
Boty. rubel pap. 1.21. 
Marki niemiecki —.

50
70

Usposobienie silne.
W led esi <Ł 2 października 

godzina 10 minnt 42 przed południem: 
Akcje kredytowe 235.10 Angio-anstrjac 118
Kolei Kar, Lud. 275.— Kolej Połudn. 81
UnionsI ank 109.25 Napoleondor . 9 38
Rosyj jbaknoty 1.21 ł/t Uspogobienie: stałe.

.75

80

5
40
20
Ys"

B e r lin  d. 1. października 
godzina 4 minnt 25 po południu:

Bosyjs. bank. 208.55 Akcje kredyt 487 50
Lombardy 139.50 Galicyjskie 11*75
Tolei Rumuń. 53.75 Austr. banku 17 i 85

Keift gali'* Tów»-»yntwn kredytowego
Kupuje Sprzedaje

o°L Listy Zaouwne oprócz kupo-
97 50 *>8

#8 — 
92 40 
38 —

102
104

9i

nów 100 złr. po 
Listy zastawne oprócz knpc 
nów 100 złr. po .  91 5(, —

Lwów dnia l. października 1880 
aMasaassaMuissiwwwasjffiamzauffwtMaMiwrririnin  .....

Łwew, s M y  hss-ilawej, 2 października.
I. Akc j e  iii r x t u & ę 

(bez kupiona bieżącego).
Kolej galic. Aarwa Ludwika. .  2r3 75 27C 50

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 163 — 166 —
Basku kypot. galic. po 200 zł. 296 — 300 —

„ kredyt gslic. po 200 złr 250 — --------
II. L i s t y  s a s t a w u e  100 

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. T prc* w. a. . 97 —

» ■ ■ 4 „ . 91 40
„ , , 5 , okra 97 —

Banku kypot. galic. 6 pret. 101 —
•lilio. Zakł. kred. włość 6 nrefc. lu*2 —

iii. L i * i  ̂ i i i  i » sh \<K)
Ogólnego rcliioz. Krea Zakkilu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prei. 9v —
IV. C ł i l f g i  100 ;-łr 

j idomnizkcyjne galicy jskie 
Obligaoje komun. Zakł. kr. wł. O6/,
Potyczka kraj. z r. 1876 po 6 pr 
Lesy miasta Kraków 

„ „ Stani sws
V. 1! s :* i j .

Dukat holenderski ,
„  ces&rsk 

Napoleondor . . . .
PÓBmperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„  papierowy
IGO ntarek niemieękioh ,
8rebro
Kupony w srebrze ,

Zaras do wynajęcia na I. piętrze 
pray nlicy O r m i a ń s k i e j  1. 29, od 
frontu, trzy pokoje i  alkową, przedpo
kojem, kuchnią, piwnica i strychem.

W Korczynie, guberni! kiwmskiej, odbył r.ią 
dnia 26. września ś l u b  p. Janusza S a d o w 
s k i e g o  z panną"AnnąJO’ R e g a n , irlandką.

6 80 07 cO
c)9 ... 100 - -

100 . . . T02 ■ -
19 50 5rł 25
23 50 35 50

£ 55 7. C5
5 56 5 66
£ 35 9 45
3 63 i) 75ti 56 ] 73
1 20 1 512

r 7 9’ł 58 60
99 50 100 £0
oa•J 4 J 25 10C 25

m.innirif i—  -

SK Ł A D  91KBŁI
obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy
roby własne według w zorów  fran cu sk ich  

i w iedeńskich  poleca

WIKTOR Ś WI S TERS KI
STO LA RZ

róg ulicy Teatralnej i placn św. Ducha l 11.
njSMBmasnasssnmmsmiBnaMsazsnssKmBe^■»

Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone 
beczki zawierają prawdziwy, powszechnie jako 
najlepszy uznany

Cement Portlandzki
t  fabryk a k c y j n y c h ,  dawniej Grundmann w 

Opolu.
Główny skład utrzymają i sprzedają po 

cenach fabrycznych
F. 0. P ro k sch  & B ayer,

w e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  I .  1 .
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z Yóslau,
szczepu włoskiego, poleca tak w miejscu, 
jak te zamówienia na prowincję odwro

tnie uskuteczi *
F. W. Królikowski

3360 W E  L W O W I E .  1—1

Nauczyciel prywatny
f i l o l o g ,

znający także język francuski, poszukuje 
umieszczenia na wsi do chłopców, z k la s  
g im n a z ja ln y ch . Adresować proszę: 
JA. Z . Lwów, Podzamcze post. rest

. 3784 1 -3

IATERJE JEDWABNE
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r ó w k i  fran cu sk ie

w  ma g a z y n i e

ROMANA W O J C Z Y N S K I E G O
i L. KISIELEWSKIEGO,

w e L w o w ie  p la c  M a rja ck I l ic z b a  lO.

Bo wydzierżawienia hotel
. pod

, .„Białym koniem"
Bliższa wiadomość a pana 

W ę d r y c h o w s k i e g o ,
I Zegarmistrza przy ulicy K a r o l a  
[ L u d w i k a  1. 2f 8787 1 - 3

Zygmunt Keozi
I n ż y n i e r

cyw. z upow. rządowem we Lwo 
wie, przeniósł swoje techniczne 
hinro do własnego domu p o d  1. 4 , 

p r z y  u l i c y  O c h r o n e k .
8789 1—3

Dramat Juliusza Słowacki ego

Lilia Weoeda
w ie lk a  p ła s k o r z e ź b a  g a lw a - 
noplastycm na, pomysłu i wykonania 
znanego rzeźbiarza Tadeusza Błotnickiego, 

jędzie udzielona jako
Prem ium  za  r , 1 8 8 0

wszystkim prenumeratorom

„Tygodnia Polskiego*'
za dopłatą złr. 1.50 (i na opakowani" na 

prowincji 60 ct.).
Cena sklepowa tego dsiela sztuki ry- 

nosió będzie złr. 12.
Prenumerata „Tygodnia polskiego8 wynosi: 
We Lwowie rocznie . . . .  złr. 14.—
„ „ półrocznie . . .  „ 7.—
„ „ kwartalnie . . .  „ 3.60

Na prowincji rocznie . . . .  „ 17.60
„ „ półrocznie . . .  „ 8.80
* „ kwartalnie . . .  „ 4.40

Prenumeratę należy wyseiaC pod adresem:

Księgarnia Polska
A- D. Bartoszewicza i I  Biernat W

we Ltoowit plac Balicki l. 14.

Feslawskie i badeńskie
Winogrona kuracyjne,

wysyła w najszlachetniejszej jskości ,_opa-" 
kowane w ko ach po 6 kilo, po 2 zt. 80 ct. 
Opakowanie i porto pocztowe be: płatne io 
całęj Galicji Bukowiny. 3^48 2—i  

Zamówienia, których wysyiki nsjsta 
ranniej będą uskutecznione, upraszam po
czynić za nadesłaniem gotówki.

Anton R  .ess,
kupiec w Baden pod Wiedniem.

m a m

ospry oo wacie 
h y g ie n io sn e  | 

niezawodnej 
ikotecznośoiza-|| 
pobiogająoe je-||

lyne które leczy oez zaunyoii lunyou lekarstw. Zuajdnie się we wszystkich apte 
teh na koli ziemskiej; w Pu ~J.s n p. J. Ferrć, aptekarza 102 ulica Riahelien; w- 

Lwowie w aptekach pp. Krsyż< iowskiego [obok Brygidek], Mikolwsae i Z. Eueke-1 
ra, w Krakowie Traaozyńzkiego i Bsćyka, w Czereioweaeh Go Liche wohuno

8400 40 — *?

■Winogrona
wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w rożnych gatnnkach, jakoteż najlepsze 

do knraeji:
za kilogr.

budzyńskie białe i czarne od ct. 25 do 46
feslawskie białe i czerwone „ „ 46 „ 6 0
śliwki „ „ 16 „ 26
brzoskwinie „ „ 86 „ 60
królewska papryka z opisem do używania 

w potrawach od zlr. 1 do 1.40 za kilogr. 
Upraszam o łaskawe rlecenia

3771 Tomasz Gorowicz,
6—10 VII, Kónigsgasse 11, Budapeszt.

— ;v : _ wr-^gwr=.WF I W - W —V - W — w —w _  wr—

Magazyn
k o n f e k c j i  d a n i s k i e f

J. Kuhmayera „Następcy “
we Lwowie ulica Hetmańska 1. 4.

otrzymał na porę j e s i e n n ą  i z i m o w ę  co tylko było 
najmodniejszego zagranicą.

KOSTIUMY wełniane od 15 do 80 zł.
„ filcowe od 10 do 25 zł.

OKRYCIA jesienne od 12 do 50 zł.
WIERZCHY na futra od 20 do 80 zł.
OKRYCIA halowe od 10 do 50 zł. 3762 2-4

najkrótszym czasie. Oraz utrzy- 
kolorowych na łokcie.

T S i '

OKRYCIA halowe od 10 do 50
M  Zamówienia uskuteczniają się w jak najkrótszj 
M l mnjemy wielki wybór jedwabiów czarnych i koloroi

1
i
i
i
♦

i

4828 N a j l e p s z e  k u r a c y jn e  1—61

feslawskie
co d z ie n n ie  św ie ż e , naj
staranniej opakowane w koszy 
kach po 4, 6, 6 do 7 kilo,

poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
w e L w o w ie , R y n e k , 1. 43 .

Wyszedł  zeszyt  III.
S T U D IE N

iiber die Judenfrage.
V on  e in  m Gekohteten.

Cena zeuytu I. 40 ct,
» U. 20 ,

„ , HI- 40 »
Jest do nabicia “ } wszystkich księ

garniach w kraju i zagranicą. 3351 1—8

A. CISZEK i 1.
przy ul. Ormiańskiej l. 29. 

polecają
s w o j ą  n o w o  o t w o r n a ą

PRACOWNIĘ
sukien męzkich

łaskawym względom P T. Publiczność' 
Zamówienia z prow oji uskutecznia: f 

się jak najrychlej i pod bardzo przystę- 
pnemi warunkami.

NEWRALGIE
wszelkie eierpiesla nerwowe w jednej
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne> 
wralgijnyon Urt-Oronier. Skład w Paryż i! 
w aptece p. Leyasseur, rue dells Monnaie, “ i 
we liwo w aptece p. Piotra Mikolaaoha 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 3393

V O -łO G ~ H
N ow e k iera ty  i  m ło e a r n le  ra z e m  on. z ł r .  320 i wyżej, o 

wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy 1-konnym zaprzęgu.
„ rę czn e  m to ca rn i z kratą do oddzielania zboża d słomy,
„ p rzew oźn e  k ie r a ty  1 m łó c a m ie  z przyrządem do czy

szczenia,
L o k o m o b il  i  m ło c a r n ie , sio niki, 

cylindry, sieczkarnie, pompy i s ka ki, 
rolnicze są w zapasio u

oryginalne młynki Bakera, 
najlepsze pługi i narzędzia 

3748 1—?

G i e ł d a ! !
Już przy obrocie 5C0—100 zł. mo

żna w terażaiejszych korzystnych oza- 
saoh łatwo 10—20 zł. tygodniowo zy
ska ó. Tak przy kursach podnoszących 
się lnb spadających. Zy :i mogą być 
n yohmiast pobrane. Tylko u

F r a n z  F r i e d U n d e r
Bank nnd Weohalergeschaft, Wiedeu, 
3553 I. Wollzeile 6. 1 1 5

Odpowiedź na listy beipłatna.

T p h i i© t a lo w em y  i
w eDfitym wyborze i po nmiarkowanych cenach poleca :

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
W T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  koń ska . )

J,
o. k. nadworny

optyk i mechanik
we Lwowie,

u lic a  K a r o la  L u d w ik a  I. 9 .,
róg nlicy Sykstoskiej, 

poleca Szanownej P. T. publiczności 
swój begato zaopatrzony 1 największy 

skład towarów, jako to:
Okuli "7, ćwikisry rozmaitego &§<»r 
z różnorodnemi szkłami od 1 ił. po
cząwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, i  per
łowej macicy i słoniowej kości. 

Lornety teatralne od 8 złr. i —yżej 
Binokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 
Oalekowidze od 2 słr. i w  ej. 
Teleskopy, pespektywy mytliwskie. 
Mikron opy, ipy szkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od 6 
złr. i wyżej.

Termometry rozmaite od 30 ct. i wyż. 
Alkoholometry po zł. 2.60, 3.60 i 6. 
Ba rometry po zł. 2 50 i 8 80. 
Areometry i manometry do kotłów 
parowych.

Taśmy miernicze, tgi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (Zoelatócke), łańon- 
chy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyn# do elek
tryzowania, pndłs s. ropowe i 
obrazy, metronomy._

Instrumenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk
szym wyborze.

B i  Naprawy we wspomnianych arty
kułach, przyjmuje się i obucia jak 
najtaniej. M l .

H T  Zamówienia z prowinoji noknteca- 
nia się za zaliczką odwrotną pecz |. 
Każdy osobiście knpiony albo sprowa
dzony przedmiot odmienić można, ie-li 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14. iM

J. NeuhOfer,
e. k. nadworny optyk i mechanik 
we Lwowie, ni. Narola Ludwika, 
1. 9, róg nlicy SykstaskicJ.
________________  8750 1—12

DyreKCja
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w© Lw ow ie,
p ó ł k i  ^ re je s trow a n e j z  n ie o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

W Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
nl eskontnje wek»i* swoich członków i wydaje pożyczki na skryptu, 
b] przyjmuje od 02łonków Towarzystwa, jakotiż id korporacyj, stowarzyszeń 

innych osób prywatnych, nienalełących do Towarzy-twa wszelkie wkładki i go
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na Ukowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent ed daty ich ulokowania aż do daty 
podniesionia, a mianowi e:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć  od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem p lę ó  i  p ó ł  od sta rocznie.

Kaam T o w a rz y s tw a  zwr?™ t k ł a d k i :
do 10') złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 80 dniowem wypowiedzeniem,
„ 600 „ „ 1000 „ 60 „ „ . .
„ 1000 „ i resztę kapitałn za 90-dmowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 8730 11—12
Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander P ;1 araki.

L w ó w ,

ulica Gródecka, 1.47.
0<ij ia z czai .,pisma war.-zawskiogo „Tygodnik rolniczy nr. 24“ :
„ K r ó l e m  p ł n g ó w ‘  wszelako okazał się pług piętrowy J. Wy- 

ch ry ze Lwowa na podobieństwo Sacka budowany Se względu na dokład
ność roboty, kraszenie i układanie skiby, źauen pług inny porównania z 
ujm nie ' j t , Tr j0- Z wierzchu zerżnięta rozkrnszona i przewrócona t‘arń 
z igoru czy jjrserośaiętej iprawki, przykrywaną jest dokładnie drugą skibą 
o odpowiednej głębokości i dokładuem rozkruszeniu. Z praktykowanych w 
kraju pługów Jest to bezwarunkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpowi lc- 
cnnienie zasługujące, zwłaszcza przy dokładnej uprawie pod wyłredne płody 
gospodarskiej kultury8.—Patrz takie „Gazeta Narodowa8 z 26. czerwca b. r.

Nowe katalogi z przeszło 120 rycinami dia pp. gesbodarzy gratis.
WOr U żyw any L o k o m o b il  i  m ło ca r n i p a ro w a  p ra 

w ie  n o w a  ta n io  d o  n a b y c ia .

Materje
na suknie damskie

na aezon jesienny i zimowy* najnowsze materje 
wełniane, jedwabie liońakie{ aksamit jedwabny, 
patent, aksamit we wszystkick kolorack, gładki, 
w paski i desenie. Materje do ubierania 1 plusze 
Skład czarnego Terno i irancnskich kizimirjw.metr
500 azt. rsarn. terno, czysta wełna — zł. W ct 
100 „ „ liońskich jedwabiów i 9 50 u
100 B 0 • r la 2 » - w000 0 0 kazmlerow ind. wszy

stkich farb — 0 80 0
1000 Mille point, ciężki tewar — 0 35 0
5 .0 szt. ilanelek. podwójnej szerok. 1 „ 05 9

Grana Magazin Prix fix
LEOPOLD LANG

Wiedeń, tylko I., Sahatorgasse 6.
Zlecenia z prowincji rychło za zaliezeniem. 

na życzenie wzory gratis i france, które pa wy
borze zwrócić należy.

a63l -6

Tylko
u

Hans Sachs
w .ę  W i e d n i a .

I. Lleęte igjtćś Nr 1 
na jeb  gnnUze inajtań 
sze OBTJ W IE  własne 
go wyrobu w najwięk
szym i najobfitszym 

w y b o r z e
W j  t i f ł  * ilustrowanego cennika.

D l a  p a ń :Para aitytjetow akorkowych o mosbyck podoszwazk 3 zł., para sztyfjetów tkór- kowych na podwójnych poueazwack, kołkowano 3 zł. 6Q ct. para sz ty fletów z rękawi
czkowej gkorki, na mocnych podeszwach 4 zł. 50 ct., para cielęcych Kidłeder-Rakmsoh-
len od 6 zł. wyżej- Wszelkie gatunki obuwia domowego skórzanego, a materji z obca
sami lub bez tych od I zł. do 'A zt. 50 ct.. Buciki do spaceru i chodu do wiąiauia lasty- 
kowe i skórkowe od 3 do 4 zł. D la  mę ż e z y n :Para silyfletów akorkowych cielęcych, na pedwó nych podeszwach 4 zł. 50 cl., 
para cielęcych sstytletów skórkowych na podwójnych podeszwach, najlepsze 5 zł,, para 
cielęcych sztyfietów, formy Heust 5 zł. 50 ct., para sztyfletiw Kalbs-Kid, najlepsze 5 zł.Wszelkie gatunki sityfletdw Ula dzieci, dslewciąt i ebłopcAv tudzież 
batów z rhelewaml po zdumiewająco tanich cenach. Zdccenin a prowincji zała
twiają aię rychło. Coby się niepodobało będzie wymienione. Ilustrowane cebhiki wraz 
po pouczeniem do wzięcia miary gratis i franco.
Skład obuwia „łlahs saehs,“  Wien, L Lichtensieg Nr. 1.

(Wchód od Rothentbarmstrasse i Hohenmarkt ) ’

\l. N. Schmeidler. (tnńbML

wyłącznic a mnie prawdziwe, tnzin 
1 do 6 złr. wysyła pod dyskrecją 
franco listownie za łaskawem nade- 
łaniem należytości lub za zaliozn- 

27'1 niem, 4—60
J. N. Schmeidler Oummifabr ik 
we Wiedniu, V II Stiftgarge 19

Ponieważ ndało mi się nabycie 
kilku partyj towarów znacznie ni
żej ceny fabrycznej, przeto sprze- 

iląię je po następnych cenach.
P i e l  p o d r ó ż s jy  S1/  tnef.r dlii^. I 1/-, 

metr. sjrer., dobra lua erj1 szt. zł. 4.25. 
W ^tcrJ©  na płaszcze de:zczowe z do

brej w. łn -, metr po 1 zł 80 ct 
f f ib lb r ie  n a  u ię ż )  k o i r y ,  trva!e i 

do re, metr po 2 zł. 8.) ct.
M it e r je  ii a  s p o d n ie  z im o w e  

dobrej wełny na 1 -podnie 1-17 metr. 
8 złr.

Bardzo wielbi fybór pięknych ma 
teryj na paltot r  z,mowo, spodnio, ubra
nia, szewioty, amgarny, baje, pilśnie, pe 
ruvien, < oskiog itp.

JanStib.roTsky
w Bernie (Briinn)

skład fabryczny hartowny i częściowy. 
3481 Wzory opłatnie. 3 —16

H A W K
bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej akośoi aromatycznej, do
starcza w pocztowych wysyłkach po 
4*/, kilo czystej wagi, ocloną i franco 
za zaliczeniem:
Perłowa prima . 1 zł. 96 ot. kilo
Ceylon, najlepsza . 1 zł. 70 ot. „
Moka, wybrana 1 „ 76 „ „
Jawa zielona . 1 „ 50 „
Cnba, najlepsza 1 „ 80 „

R .  M A J T A
w  T ry je ,e le

Wszystkie inne" 'atnnkl najtani^ w 
i-, aie. 8766 2—12

^ p e  nikt każden cktruk,!
I  1  MAĄmnwyw. MsUiwi* ul kd-l 

sL  *  reeSS* palka kn-|

khiewiwtSilraaUetS

twsttu ss tądiBie ksltan 
■Attla i tam . ł»k „Wy -  

jrtotoł i .05W S ?toAlLmtromu Uift' 0 
•tron. kMctnjgo# 1 U 

spyttąwortow, 1 IŁ 
Xr. M » j , -

Magazyn towarów blawatnych i płócien
BAZYLEGO T0WARMICH1EG0 M ę p c e w

Ł itrótr, R y n e h  l» 3 2 ,
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

Donośna i entralńu

Broń wyborowa
Strzelby myśliwskie 

1 k a r a b i n y  salonowe, 
pistolety i rew olw ery

z patentowanej fabryki

M. Arendt
w Liittich (Belgia)

są pi miernych cenach do nabycia wo
L w o w ie  u  p p . A . R a s ik ow - 
•W iego i  F .  E h r l l c h a .

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości 
dobrej 'patrzona jest m a r k ą  fabry
czną M  A .  3740 4 12

Prawdziwa centralna opa
trzona marką fabryki A r e n d t .

1

fTy—o ourtownic.j
lledeAska aoryka woreczków

na drobną monetę. 
f O I A Z  P ]  B R ,

W i e n ,  11., Grosse Mohrengasse 29.

Administracja w  °ary4n,
22, b o n l e w u r  Mo nt mar t r e .
P A S T Y L K I  R O  T « * ^ B E N L A

wytworzone * iródeł ze i JliYichy- Przyj-- 
nego si laku o niezawodnym skutku prae- 

eiw kws.. om i upośledzonemu trawienia.
S O L E  Y I C H Y  R O  K Ą i IE L  7 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któr, 
nie są w stanie ndać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich prodnktaoh znajdowały 
się znaki: K o m p a n j i  wód Y le h r  

Dostać można we Lwowie w apt. P. K i- 
kolascha i p- Krzyżanowskiego, R Men- 
lrochowitz i Goldbaąm. 1880III 1 22

P rób y  na żędan le fra n b o .
prasę dziełoZ końeem b. m. opnści 

pod tyt.:

P a m ią tk a
podróży cesarza 

Franciszka Józefa I.
po Galicji w roku 1880.

zebrał i ułożył A . Y o w o l e c k i -  
D.ieło to wydane zostanie w P: 

nei edycji w formacie dnźej 8ki, objęto 
śoi niemniej 10 arkuszy druku z poftr® 
tami Cesarza, Cesarzowej i Aroyksięcia
Rndolfa następcy tronu. ____

C ena d z ie ła  n a  p ię k n y m  
w e lin ow y m  p a p ie rń *  1 i ł .  M  
et., m i  n a  p a p ie rz e  sw y ea a j 
Bym  1 Błr.

Ułatwia się przedpłatę w ten sposób 
ie  rozdzieloną być może na dwie równe 
PpIowy  tj. przy zamówienia niszczą się 
4eiu*dzi' f ołowa oeny» druga zaś po wyj-

Wszell ie zamówienia i przedDłate 
przyjmuje H .  N o w o le c k * ,  binro «- 
mieszezr-ń nauozyeielek i netiazycieli lnb 
księgar ia D. £ . Priedleina w Krakowie 
tudzież wszystkie inne k«<-^«r^ie i  ed- 
ministra ja  „Czasu.8 83 \ 2—4

Przy tej sposobności . lawea m i l 
sza o podawanie f *ogółi r nroozystetei 
w przy)*jciu Najj. Pana, j  ^r^-* i en, 
biorących udział w przyjęoir ł&jj. 
a o których wzmianka spi twj*danf-ok| 
dzienn i karski oh pominiętą

I N O f i R O N A  2  ł a s i l i

otrzymuje codziennie świeże 
wyseła na prowincję w małych koszykach

J. PADEWSKI, Lwów, Rynek

Na wieczną pamiątkę! 
Tylko 3 zf a. w. 

P I B T B B T T
n aturalnej w ielkości,

malujemy po nadesłaniu fotografii w naj- 
lepszem wj .cbnaniu i edpowl) dnej pod 
bnośc1 ty) > po I złr. Zadatek przy na- 
desłan,Ti obi tu 1 złr. Reszta po dostar
czeniu poriyetn, Czas dostawy 6 do 8 dni. 
Atel>or: W .U odaM cber, WiedniuII 
grosse PiUrgasse y ) r , dłWD. Ldwengasse

Prawie rozdarowaue!
Ubjęte od aarządu maty upadłej

n wielkiej fabryki sreber br i tania®
olbrzymi aclad, muti b?ć z powodu zapadłych 
wioikich wypłat i zupełnego uprzalnionia lo- kaluości
o 75 procent niżej wnrtoś saa- 

ennkowej spnedan
zatem prawie êzdarowuny. Tylko ca • cł. 
76 ct ei H zaledwie polewy wartości wyrę
bu. etrzymaje się naotepający nader doakfe- aały eerw:* jadalny, kióry dawniej 30 ałr.

priyt*“  Jt®*! się. *• fnslnlety •2“  •! . *8ws«« blat* •••tsas. /
lowelai #WTek' * d**k‘ °*łr,,mi ,ts

• P.r»w. ang. ze *rcbra brlt. wilaleć-.. e,ł*U«h ze ar.br. brit. triak,
J B.*j|«P»»Tck i* irobra brit. łriaozzL,} Citzką at arakr, brit. ckaekla,
'* ®'ttka aa srabr. brlt. wsrzaaka,
* najdelik, cizzlawaarch padi tawek aa 

•zklanki,
* pyazn. fodatawak na nakr. aa arahr. brlt. 3 piakna eiałkia kabki na i ja,
3 piękna tacki na cakisr,
1 praa. pieprzniozka lab akrr K,
* tko do berbatr, naj' Jak.iei,
* prazna lichtarza aalonawe,
2 pyazaa naaadki da Iiektzrzów.
SO i

•• . Wazjatkia ta wj«,l«niaat przadttlatT w ilości 50 aztak PTlziych przadniotów kaaz- 
tają razaai SS3S

SC fe>  6  z ł r .  7 0  et
Zamówienia za aaliezoaiem lob nadesłaniem gotówki jak daleee sapa* wyataroiy, załatwiają pp.

Blau et Kann, General-Depot der 
Brit.-Bilber-Fabriken we Wiedniu, J.

Eliaabatkstraaaa Nr. 6.
■ r  Batki podzl-kowad i piaa aznania caaj- dujp aię do priej -ania w na,zen biarao. 

Przy zamowianiach wyztarczy adraa:
Blau et Kann we Wiednin.

nadworny zakład misierstwa
#M t thschlcli 1 haftów

we Wleanlu M, Seilergasse i l r .  MO,
O  b a t y  e k ł  d  tar n e n t ó w  k o ś c i e l n y c h .

Wykonanie wszystkiob w ten zawód wchodzącyh robót, Jakoto: 
c h e r ą g w i  «w * rm y a tw , w s t ą ż e k  d o  c h o r ą g w i ,  c a ł u 
n ó w  gwarancją najrzete/iii^szego i najtańszego wykończenia.

„ , Cewn * r « « 5 I  bezpłatnie. Bodowy takie U  spłatamiratalnemu ~ ggjg g_j

P odłu g ; k u rsu  g ie łd o w e g o

k u p n o  i s p r z e d a ż
papierów państwowych

|T“ (ndzież wszelkioh walorów zakładowych i spekulacyjnych Y i
I s id o r  Ei, H ch o rsle ln

B ai._ .gcsch fift  W ied eń , I . ,  W ipplingerstrasse Nr. 43 II. Jtoek
^naprzeciwko giełdy.)

Wsr” *tkie w ten zawód wohodzące objaśnienia udzielamy najchętniej 
najrychlej. 2767 1—12

Wjaawcy i włascicieL J. bobrzański i K, Grdman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański.

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy pnie, i rają 
o. k, nprzywilejowsne

Bta do napełniania, nnlowaiila i wentylacji,
B G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty.

we Wiedniu TH. Kaiserstrssse Nr. 71,
są do nabycia w następujących składach: 

n pp. Nikolans Mnndt, I. Bauernmarkt 11, 
u pp. Wolf & Co., I. Operngasse 6, 
u pp. Richard Mauoh, V. Kolowratring 12.

Zleoenia z prowincji załatwiąją się najspieszniej za pobranii a. 
Bliższe objaśnienia podają ilnatrowane cenniki. 8681III1— ?

drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


